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Administracja: Łódź, Kilińskiego 49. I Ar~bowie naruszajq 
: rozeym w Jerozolimie 

TEL-AWIW. - żydowski dowódca 

Jerozolimy dr. Bernard Joseph oświad­

czył członkowi komisji rozjemczej Mac 

Donaldowi, że Arabowie w cia,..gu ostat­

nich 1trzech dni 52 razy naruszyli ro­

zejm w Jerozolimie. 

I Wydaje Haszamer Hacair w Polsce Wychodzq lrzy razy w tygodniu I 
ąie mtorkł, czwartki l sobot9 ---------

Komunikat armii żydowskiej stwier­

dza, że w nocy z środy na czwar tek 

Arabowie ostrzeliwali z 6-cio calowych 

Rok 111 
• J 

Łódź. sobota 28 sierpnia 1943 r. .Nr 102 (224) dział p~zycje żydowske w Jerozolimie. 

Turcja w soju.szu z Arabami 
W pierwszych dniach bm. odbyła się 61 se­

sja Palestyńskiej Federac.j) Pracy, - Histadrut 
Haowdim, pierwszy sejm 2.robotników palestyń 
ski'ch w niezależnym pańątwie Jz.rael. Jes.t rze 
czą zrozumiałą, że n.owa rzeczywistość, nowe 
warunki postawiły przed proletariatem izrael­
skim szereg nowych i palących zadań, wyma­
gufqcych sprecyzowania stanowis.ka oraz na­

Nowe machinacje &lubb . Paszy 

tychmi<Istowej decyzji. 

Wś1ód zagadnień tych wymienić należy 
kwestię walki zawodowej o prawe. robotnicze 
w ramach nowoutworzonego państwó., ustawo­
daws twa socjalnego, roli Histadrut Haowdim 
w p11ństwie. 

01110k spraw zasadn.iczych należało znaleźć 
rozwiązanie dla wielu bieżących, palących 
problemów, jak walki z drożyzną i spekulacją, 
zabezpieczenia rodzin zdemobilizowanych i u­
normowania kwestii mieszkaniowej. Histadrut 
Haowdim winien był również zająć się spra­
wami imigracji i kolonizacji, które w dalszym 
ciągu muszą stać w cent.rum uwagi całego ji­
szuwu, a w pierwszym rzędzie klasy robotni-
czej. ~ 

Przebieg i rezultaty obrad Histadrutu wyma 
gają obszernego omówienia ze względu na 
różnorodność poruszonych problemów oraz na 
zasadnicze różnice, ja.kie ujawniły się w dys­
kusji. Toteż do omewienia tych zagadnień po 
wrócimy w najbliższym czasie. Obecnie prag­
niemy jedynie na marginesie obrad podkreś­
lić jeden charakterystyczny, niezmiernie nie­
pokojący objaw. Jeszcze przed sesją Histp­
drutu pisaliśmy (p. art. Ben Ariego nr. 93), 
o tendencjach do pomniejszenia roli Histadr.u­
tu. To zjawisko znalazło swój wyraz w czasie 
ostatniej sesji. Gdy bowiem Zjednocwna Par­
tia Robotnicza domagała się omówienia zasa­
dnicze; kwestii - roli Histadrut Haowdim w 
państwie - Mapo_/ wszelkimi sposobami zmie­
r?ała do zignorowania tej sprawy. Reformisty­
czna większość Histadrutu skorzystała z róż­
nego rodzaju formalnych wybiegów, jak np. 
odracz.anie do następnej sesji, by uniknąć de-

TEL AWIW (B S)) W kołach dobrze po­
informowanych twierdzą,że dowódca trans 
jordańskiej Legii Arabskiej Glubb Pa.sza 
złożył .rządowi brytyjskiemu memorandum, 
w .którym proponuje natychmiastowe 
wszczęcie rokowań z Turcją dla spowodo­
wania przesyłki broni z Turcji do państw 
arabskich dla kontynuowania wojny prze· 
ciw Izraelowi. 

Memorandum zostało doręczone rządowi 
brytyjskiemu przed przybyciem do Londy­
nu Glubb Paszy przez dwu oficerów Legii 
Arabskiej. Memorandum zawiera 10 punk 
tów i wyjaśnia, że niemożność zunifikowa­
nia dowództwa nad wszystkimi vvojskami 
arabskimi była. spowodowana zwłoką w do 
starczaniu broni przez Wielką Brytanię o­
raz dużą odległością, którą przesyłki bro· 

. Oddział kawalerii armii Izraela · 

ni musiały przebyć. Glubb Pasza wyraża 
wątpliwość, czy Wielka Brytania będzie w 
stanie utrzymać swą pozycję na Bliskim 
Wschodzie, o ile państwa arabskie nie, zo­
staną zaop::i.tr~one w broń i dlat~go pro­
ponuje wszczęcie rokowań z TurcJą dla ~­
zyskania prawa przewozu malenału woJ· 
skowego z północy do Syrii i Liban:u. 
Podają tu również treść odpowiedzi, któ­

rą podobno Foreign Office udzieliło w roz 
mowie z dwoma oficerami Legii Arabskiej. 
Rząd brytyjski :mlajduje się w trudnej sy-

' tuacji - miało odpowiedzieć Foreign Offi­
ce--ponieważ„ rząd amerykański wymaga 
by wszystkie µaii.stwa podporządkowały się 
wartinkom za\-r[r.,-:1 .,r,:a bmi„i. Gtlyh} Stany 
Zjednoczone dowiedziały się o intencji rz<\• 
du brytyjskiego wysyłania broni w czasie 
rozejmu, rząd amerykański przedsięwzi~ 
by kroki, które umożliwiły by Zwią.zkow1 
Radzieckiemu wykazanie więkS©ego zainte­
resowania w sprawie pos'l.lllięć ONZ na 
Bliskim Wschodzie. Rzą.d brytyjski jest 
więc zmuszony liczyć się ze stanowiski~m 
Stanów Zjednoc:zonyeh i państw posiadaJą­
cych większość w ·oNZ. · aby nie dopuścić 
do wzrostu wpływów ZSRR na Bliskim 
Wschodzie". 

Penetracja US A 
Dziennik tęherański „Kijame Iran" opu­

blikował wiadomość, w któi:ej pisze: „~ra 
.sa zagraniczną. · donosi,. że z · p0cz.ątk1em 

~y;;~rz~;~~~~:~~~~i.Yw;J'~r~hsg;~Jia::s::b~J: w ., e k ., e p I a n y . ro z b u d o wy I z r a e I a 
stadrut Haowdim nie wypełni/a swych zadań. 

Mapai związana w koalicji rządowej z pra-
wicowymi ugrupowani-ami musi widocznie pia T J • f 

· sierpnia · br. przedstawiciel amerykański 
w Damaszltu prowadził pertraktacje z Dża 
mil Mardambejem„ w trakcie których omó­
wio-no warunki zacieśnienia współpracy 
między .Syrią · a Stanami Zjednoczonymi. 
W rezultacie tych rokowań podpisano umo 
wę, która µrz~widuje. że . Stany Zjednoczo­
ne zobov.riązują. się dołożyć wszelkich sta­
rań, l·y nie dopuścić do utworzenia Wiel­
kiej Syrii pod panowaniem Abdulli, co pla 
nują Anglicy. Równocześnie .Amerykanie 
obiecali, źe wywrą presję na przywódców 
syjonistycznych. aby ci zgodzili się na o· 
krojenie terytorium Państwa Izrael i tym 
;;:.-.mym ogra:1iczr1i rozmach imigracji ży- · 
dów ::. innych krajÓ".\' do Palestyny. 

cić zn IP.n sojusz rezygnacją z pozycji i PlllW Kolej podziemna e -Awiw Hai a 
robotniczych w państwie. Jakże bowiem ina-
czej wytłumaczyć stanowi.sJw tej partii w na· Wyw. iad z tow. min. Bentowem 
stępującej kwestii: gdy wynikł spór między ro 
bolnikami a pracodnwcami w sprawie dodrtt- TEL AWIW (Óbsł. wł.) Jak oświadczył 
ku drożyźnianego do płac, Mapai uwoż,iła, dziennikarzom minister pracy, · tow. Mord­
że decyzję w tej kwestii należy pozost'Iwić I ch.a.j Bentow, rząd Izraela czyni obecnie 
rządowi. W ten sposób pozbawia się związki przygotowania do budowy autostrady od 
zawodowe jego kardynalnych praw obrony in Akaby do Metuli, najbardziej na północ 
teresów robotnika. NieJnniei charakterystyt:z- wysuniętego punktu Izraela na granicy 
ne jest w jaki sposób Mapai tłumaczyła swe syryjskieJ. Dro<>"a ta będzie stanowiła część 
stanowisko: powołała się ona na aświad~z~~ie systemu autost~ad roopościerających się 
pracodawców, że nie uznają innej decyz/i, 1ak od Moskwy do Cejlonu i od Londynu do 
ze strony rządu. Ta uległość Mapai nie m0że I Bombaju. Minister dodał, że eksperci pra­
być objaśniona inaczej, jak rezygnacją z wal cują obecnie jeszcze nad jednym planem, 
ki klasowe;. mianowicie - podziemnej kolei żelaznej od 

Ruch robotniczy i jego orqa.nizacja His ta- Tel - Awiwu _do Haify. 
drut Haowdim mają największe zasługi w Wzdłuż obu nowych dróg przewidziana 
wielkim dziele odbudowy naszej ojczyzny. Ró- jest gęsta kolonizacja żydowska. Opraco­
wnież w wanznkach uzyskane; państwowości wywane obeonie plany osiągnięcia 3 milio­
musi proletariat zachować swe domin•1i1r.e nowej ludności żydowskiej Vf Izraelu w 
stanowisko. Tego wymaga nie tvlko Interes przeciągu 10 lat i wszystkie schematy ko~o 
klasowy, ale ró\'{nież narodowy. O tym wi1111i nizacyjne, opracowvwane są · na podsta~e 
pamiętać ci, którzy próbują zepchnąć 'lista- wyżej wymienionych projektów. W p_rz~1ą-
drut Haowdim z należnego mu miejsca. gu ·najbliższych dwóch la~ {?l'ZeWl~Ziane 

M. W. jest przybycie 250.000. żydow ? będzie. ko· 
niecznym przygotow~ dla nich pomiesz-

czeń w obrębie 80.000 izb mieszkalnych. 
Da zatrudnienie 20.000 robotnikom budow· 
lanym i będzie kos:ntowało w przybliżeniu 
50.000.000 funtów. Tworzy się obecnie Na­
rodowe Towarzystwo Kwaterunkowe w 
skład którego wejdą wszystkie istniejące 
k()rporacje budowy mieszkai1 z łącznym ka 
pitałem 11).000.000 funtów. 

Min. Bentow oświadczył, że przy mini­
sterstwie utworrony został specjalny de­
partament dla spraw zatrudnienia Arabów. 
Sporządza się obecnie spis arabskiej siły 
robotniczej w Izraelu w celu znalezienia dla 
niej pracy. 
Mówiąc o projekcie podziemnej kolei że 

laznej, min. Bentow powiedział, że odleg· 
łość międzu obu miastami będzie można 
przebyć w ciągu 45 minut, podczas gdy po~ 
i'ÓŻ obecną drog~ trwa przeszło dwie godzi 
ny. Dodał on, że rząd wyda surowe zarzą­
dzenia w celu zapobieżenia spekulacji zie­
mią wzdłuż nowych arterii komuikacyj­
nych. 

Rw,d Syrii m swojej strony zgodził się 
ratyfikować na listopadowej sesji oarla· 
mentu umowę z USA o przeprowadzeniu 
przez terytorium Syrii rurociągów nafto­
wych oraz rnbawif;zal się oddać Ameryka­
nom do c'y~p0zyrji rn!.eny i siły robocze dla 
budowy rafinerii nafty i wszelkich pomoc 
niczych przE.óięhiorstw. Prócz tego Syria 
zgodziła się przyjąć pośrednictwo Stanów 
Zjednoczonych w pertraktacjach syryjsko­
tureckich o zwrócenie Syrii Sandżaku A­
leksandrelty na uprzednio wysuniętych wa 
runkach. 

Jak wiadomo, jeszcze wiosną bieżącego 
roku Amerykanie zaproponowali rozstrzy­
gnięcie problemu Aleksandretty droga u- ' 
tworzenia w tym Sandżaku kondom.in1um 
syryjsko - tureckiego pr~ jednoczesnym 
odda:niu portu w dzierżawę Amerykanom. 

Spis ludności w Jaffie 
TEL AWIW (obsł. wł.) Jak komunikują 

i.utaj, władze Izraela przygotowują spis 
ludności w Jaffie. 

ZboZe radzieckie dla Izraela 
W dobrze poinformowanych kołach wska 

zuje się, że prawie równocześnie przedsta 
wiciele amerykańscy prowadzili w Kairze 
rokowania z egipskim ministrem spraw za 
granicznych Chaszaba Pasza. Rząd egipski 
zobowiązał się zapewnić Amerykanom moż­
ność poszukiwania nafty i · rzadkich metali 
na półwyspie Syjońskim i w rejonie Assu­
ana w zamian za obietnice Amerykanów o­
kazania pomocy Egipto"wi zarówno w dzie­
d~inie poskromienia zaborczych planów 
króla Abdullii jakoteż w rokowaniach an­
glo - egipskich, dotyczących zawarcia no­
wego ukadu między tymi dwoma państwa· 
mi. 

Skład poselstwa izraelskiego w M ,skwJe 
Agent bryty'1sk1' Bernadotte TEL-AWIW (obsł. wł.). - Radziec-

kie pi::zedsiębiorstwo dla eskportu zbo­
przciw imigracji żydowskiej ! ża _,,Sowietchileb" zt1proponowało przed 

Rozjemca ONZ hr. Bernadotte wezwał kilku tygodnia.mi pai1stwu Izraela 
rząd Izraela do wycofania wojsk z terenów sprzedaż dużych ilości zboża. W ko­
J~rozoJimy objętych przez Międzynarodo- łach rządowych rozważa się obecnie 
wy Czerwony Krzyż. ·Bernadotte uprzedził, sprawę zakupu pewnej ilości zboża ra­
że w razie odmowy oskarży żydów o na- dzieckiego. 
ruszenie rozejmu. Bernadotte zażą,dał rów '!'~L-A WIW ( obsł. wł.) · . - Zos~ał 
nież zahamowania imigracji do Palestyny juz ustalony skład :poselstwa izrealsk1e-
tydów w wieku poborowym. I go w Moskwie, · 

W skład poselstwa poza Goldą Me~r­
son wchodzą: Mordchaj Namir (Niemi­
rowski) - radca, Arie Lewawi -
pierwszy sekretarz, pułkownik J ocha­
nan Rathner - atlache wojslwwy (puł 
kownikRathner J·est członkiem sztabu) HAJFA (obsł. wł . ). - St.atek angielski, He-

ron, który rewinął w tym tygodniu do Hai·fy, 
głównego, W życiu cywilnym był on wywiesił flagę Izrael•a, zgodnie z obyczajami 
profesorem Instytu~u Politechnicznego floty handl-owej. Pr~sa ~zraela, . kome:itują<: 
w Haifie) Mosze Beżarano attache ten wypadek, ?o:dkresla, .ze w ub;egłym roku, ' l gdy stateik z ·1m1grant.am1 pIZybył do Palesty-
handlowy. ny. płyną<: p-od f.lagą Izrae1a, urzędnicy ang.ie! 

--- scy odmówili u:zma.nia tej bandery. 
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RPrRZed'"n·ową b~aia1·1ą~P01i1yc·z~ną 
• · 1 wt dot d I we. Pierwsze - mają uszczuplić nasze teryto- dzajnę. Galileę. Luuzic tyrh przekonań w dą· Rozeym nr 2 ł woływanymói prz

1
ez Arabó~ 1 cierp i e ą rium 0 50 procent (za.miast Negewu - obszar żeniu do przerwani!!. walk i zaoszczędzenia. da.l-

przez żyd w to erowanyuu. . . . 2. h · kż j 1 d · hęć Blisko półtora miesi:tca trwa już drugi ro· . Zerwania rozjemu prz'ez żydów, Arabowie 9'.500 km, mielibyśmy otrzyma<: cz9sc a.~hod- szyc ofiar, :" ta e ma ąc na wzg ę. zie cod-
zejm w Palestynie. Na frontach zapanowało i ich obroticy na terenie ONZ, widocznie się I meJ Galilei - 2.000 km, a zatym wrytonum pojednania się z Zachodem, ~odzą się na. . . 
względne zacisze. Naprzeciw siebie stoją. z bro- I nie spodziewają. Liczą bowiem, iż byłoby to Izraela zmniejszyłoby się do 7.0~0 ki:t>· dru- elanie poł~wy nasze.go teryt?rmm i stworzenie 
nią. u nogi armia izrael~ka i armie arabskie. w clla żydów zbyt ryzykownym, gdyż sankcje, I gie - ?granic.:r.yć naszą s.a~oclzie~nosć przez sk~rłowaciałego panstwa niezdolnego do ro~­
ciui1 tego czasu naliczono około 200 wypildków których pod żadnym pozorem nie za~toSUjł 11tworzem11 feclerl\c_Ji .a.ra.b11~1eJ . pani;twa pale- WOJU ekonomiczn~go 1 politycz~ego. Z~yka~~ 
zerwania rozejmu ze strony ;i. r:ibski3 j. w ·.rero- wobec Arabów, łatwiej dałyby się zastosować l styńsk~·trai;isjordansk1?go i panstwa Izraela, oczy n.a ~akt, ;z ~zrael skupia w teJ c~wih 
zoUmie trwają. od pewnego cz:l.l!u regu;arne bo- wobec tydOw. w której pierwsze obJęłoby obszar 210.~ k~: zaledwie. ? - 1 p1 oc.en~ żydow ~ałego św1~ta, 
je, choć w niewielkim zakrei'"· Tenc!encje do Jeszcze przetl 3 - 4 miesi'łcami wrogowie ~wadraLowych (J90.000 km. k"'.. ~ Tr~sJordanu a przeciez ce~em ~YJOm~n:iu pohtyc~neg_o Jest 
awantur wykazuję. przede wszystkim wojska Izraela jawni i ukryci, s:tdzili, iż rozgrywka.„. i .20.00 km. kwn<l1·ato\'.vch w C1RJOrclan11), a dm· skoncentrowame w1ękazosc1 n~rodu zydow~k~e-
egipskie które widocznie chcian•hy w <!kresie nai;tą.pi' na polu walki. Dzi.5 po doświadczeniach gie - 7.000 km. kwadratowych. go w swym włas.nym samodzielnym państwie. 

' · • · · · . Ponadto rezygnac1a z Negawu oznacza. opano-rozejmu popi-aw1ć c;wofa. sytt;ac3a. militarną, na frontach, znów chcą. przesunać decyzJę na Nasuwa się pytanie jakie stanowisko ma . t . ' t t · k'-'• · ·ł · • i t t · k · · d. b t 1·· kt· • wanie ego wa<1nego z s ra eg1cznego pun ._ ... tora znaenue pogr,rszv a ·~1e w czg,s e os a · fonun polltyczne, szy uac si' o a a u, o- zająć Izrael wobec mof:liwości ewentualnych wid i b p 1 i listó 
nich 10-dniowych walk. Atmosf°i-rR. jest nasycona. ra. następić ma na jesiennej sesji ONZ w Pa- zmian w listopadowej uchwale7 _ Obserwu- zen a 0 szaru, rzez mper a. w. 
prochem. żadna ze ~t,,·on nie zaniechała przygo- ryżu. jąc wypowiedzi różnych kół politycznych w W.śród jednych i drugich (zwolenników eks-
towa.ń do w~.nowi•r·1 ia walk. Atmie ściągają po- Izraelu na powyższy temat, za.uważamy ten- pansji i likwidatorów) panują przekonania.. 
sUki w ludziach t r.roni. Pr:tsa. arabska nie Cele walki politycznej dencje - ekspansywną. i - likwidatorską. iż warto „ktrpić" pokój za. cenę zgody na fe-
przesta..ie wyg~a.ż.ii'.:, iż zerwie rozcjnm '· wzno- zwolennicy pierwszej utrzymuj~. iż powinniś· derację pod władzą Abdnlli. Pokutuje w tych m ,.li'll"iętą. wojnę". Pogróżki te są. oblirzone O co toczyć się będzie walka polityczna? my wykorzystać naszą. obecną. przewagę mili- t<'nilrnrjach, rzMz jasna, ch~ć pogodzen.ia. się 
r,rzede ,.-szystkim na rynek wewnętrzny, a ma· - O zmianę uchwały ONZ z 29· 11· 1947 r. tarnę. i zdobycze na polu walki dla rozszetze- równiez z W. Brytanią, patronującą nad emi­
ją. l'l:l. ee1n -podniesi~nie n11. duchu mas ar11h;.kich. Zapoczątkują batalię W. Brytania 1 je.f sprzy. nia naszego stanu posiad:mia. W chwili obec- rem Transjorcla.nii, pokutują iluzje, iż znaleźć 
mocno zrażonych dotyrhczasowymi nicpowo· mierzeńcy - państwa arabskie. Z początku nej znajduje siA w rękach żydowskich obszar można wspólny język z imperializmem anglo-pótajemnie, a. później (po wyborach prezydenc- " dzeniami. \V tym ~tanie rzeczy i bjorąc pod UlOO kilornC'tr6w kvrn.r1r1towych z terytorium saskim, którego celem jest polityczne opano-
uwagę kolosalne wydatki na. cele -wojenne. kich) prawdopodobnie otwarcie, będą. im wtó· przeznaczonego zgodnie z uchwałą. ONZ, dla wa.nie całego Bliskiego Wschodu, żeby z niego 
przedstawiciele Izrac>fa byli zmu~zeni zwr6cić rować Stany Zjednoczone Ameryki, ktOre zre- państwa arabskiego w Palestynie, natomiast uczynić wschodni mur antyradziecki. l'edeta.­
się do Rady B<'zpit>rzeń~t.vrn. z r.apytnnicm na sztą. już na nadzwyczajnej sesji ONZ w kwiet- obszar 300 km kw. Izraela jest pod okupacją cja taka oznacza w praktyce utratę samodziel-
j akl okres J·cst pn:t>wiiłziany oberny rozeJ·m. niu br. próbowały odwrócić zegar historii. ar•bsk„. A zatem bilans jest dla. na.s korzyst- ś · lit c · J st t · W B 

Nie ulega bowiem kw••stii, H rozejmu nr. 2 
rna swój cel zarówno politvczny jak i m'1itarny. 
Actkolwiek żyrlzi pierwsi wyra7oli nań zgodę, 
to j11ż pO\">Rzerbnit> wiR<fom.vm ·j<'st, jż jego 
IRtotnym cell'm bvło uratowaniA mocno zngro­
tonych pozyrji tnah~kif'b. Zy<1ow~f!Y rkRperri 
'l'<'Ojenni hez prze,'lnmłek z~od·niJl stwicrd7.ajlj. . 
iż \'V wypadku kontynnowania dzirł:J1i. wojennych 
eAłe tcrytol'ium Ci•jorilanH znalazłoby się "" 
r~kaeh tydowskirh. Państwa ang1o - saskie 
Or~z ich emisarius7., hrabia BPrnadotte, dec~·zją 
e dru~m Tozt>jmie pr7y~1li w 11ukurs armiom 
ar!lb~kim, ehroni;i.c je od poważnych klęsk. 

chcąc zniwetzyć uchwalę Jistopado\vą. Chodzić '" "" no ci po Y zneJ. e 0 zaproszenie · r.y-
tu będzie już 11ie o caJko"ll·ite przekr<'ślenie ~ta· ir1óyz:nozrarkieAe1 .• tą.JeadP<'nityzteyrkza"'1·~leoknn1·eimkó,nva.ekc·~no~b.iiszsarą. tanii przez gł6wne wejście po tym, jak udało 

.,, m3 się jej pozbyć po ciężkich walkach i zmaga.-
rej uchwały, ze względu na pewne istotne f:\k- Cisjordanii, drudzy zadowoliliby liit t. zw. po- niach. 
ty, które w między czasie miały miejsce, jak prawkami granic. 
powstania państwo Izrael - uznane m. in. rów- Nie wolno się wyrzekać wizji scalenia kra.-
nież przez Stany Zjednoczone, ale o zasadnicze Elementy likwidatorskie godzą 11ię na. zmiany ju. Palestyna, by mogła wchłonąć miliony ty. 
zmiany w uchwale, kt6re przekreśliłyby jej terytorialne. Tłumaczą one, iż właściwie Negew dów, musi tworzyć jedną ca._łość na pods.tawie 
pierwotny ~en~ i cC'l. Kontul'y t~·ch mają.cycli. I nie jest dla nas koniecznym. '.Negew to pust- porozumienia między obu narodami ten kr.&j 
nastąpić zmian nakreśiił rzecznik uzgodnionej kowie w niewielkiej mierze nada.jtce się pod zamieszkującymi. Mając przed oczyma, tę pers­
polityki :mglo-amerykatiskiej woliec Palestyny, I kolonizację, wynutgnją.ce wic1kich fundu~zy dla pektywę, · nie możemy się zgodzić, by żydzi i 
hr. Bernadotte, a. mianowicie: 1) zniiany te- przygotowania terenów 'osiedleliczych, a zatym Arabowie palest-:t\scy byli wiecznie skłóćeni. 
rytorialne i 2) zmiany strukturalne, ustrojo- słuszniejszą. byłaby zamiana Negewu na uro- Nasze położenie geograficzne zwią,zało nas hi-
111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111m111•1• 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 storycznie z narodem arabskim. Jeśli zgodzimy 

Z!lr.hodzi więc pytani<', czy w okreRie ubieg· 
łych 5 - 6 tygo<l ni na ty1t'I się polepszyła A.V· 
tuacja Aral)lw. iT. mogą. 7.ar.vzyltow1t6 obecnie 
'l'('znowienie walk. Himo. j:i; niewątpliwie Arit­
ho-ooie nie 8poczywają. na laurach i mobilizują 
swe 1·Mur~y, skłonni. jeRtC'Śmy pn.ypu~zczttc, że 
~:rtuaeja ich nie polrp~z~·ll\ się w takim Rtopniu 
by mogli jnż t<'raz lirzyć nit ~n1;re~y w hojach. 
CM; bowiflm mogło i;ię zmienić przez tC'n czas w 
obozie arabgkim 1 

Sytuacja Arabów w Izraelu: 
TEL,AVIV (obsl. wł.) - Rzecz.ni.Je rządu <>Ś· 1 cie przez władze egipskie ładunku z mater•iala 

w.iadczyl tu, że lud.n-0ść arabska w Izraeln o· mi niewojennymi, przeznaczonego dla Izraela. 
trzymuje te same racje żywnościowe, co Ży· Ładunek ten, f>kładają{:y się ze 140 skrzyń, 
dzi. Przydział mąki dla Arabów jest n,1wet zawierających odzież i obuwie - dar żydo· 
większy, niż dla ludności żyd-0wskiej. stwa południowo • afrykań11kiego dla imigran-

Rzecznik shv.i erd?Jił .również, ze iz.raelsk·i qu lów ,przybywających do Izraela, zo11tał zabra­
bernator wojskowy w Nacer.et poczynił przy ny _z parowca „Clipfotein", gdy zawinął on 
gotowania dla wznowienia produkcji w rym do portu egipskiego. :Mobiliz:t<'jit luil?.i w ~wi<'cie arab~kim nir 

jest rz~czą fatw(ł. Zari!).g <lnliro"olny do armil, 
po <'io„ach otrz;vmnn~·~h 1111. ró1;11ych odeinka<'h 
frontu, nie mńgł dRt:. <'fektownycli Tczultatów. 
Wyszkolenie· Arnbów zmohil.izo"!f'anych przymu· 
M-.ro musi trwać 11rzrz dłuz~zy <'Za~. iró.uła do· 
~tawv brClni włfiśri'"ie nie uległy zmjanie. :Ma· 
1:a.zy~y brytyj~ki" w kt11jD.ch "Rliskieg-o WReho· 
(111 gą. tAk ~amo przPpPłninne tarRz jak i przed 
t~m. A je~li rzec:r.ywi~~ie nil'\ ~tarez.vło broni 
M. :frontach, o co pnbli,•wie o~k:nżał "\'V. Bryta­
ni~ Glnhh-PMz11 ilow~<lrn L!>l{ionu Arabskiego, 
to hynajmnid -0ie z lJOwoau niedostatku w ma­
.cra.z:e-nA.ch. a racz<>j mogło to mipti miej~ce 7,e 
względ6w politycznych - z braku zbytniego 
nufa.nia ze strony Angli do swoich wasali. Ten 
za.A wzglą.d prl!P.7, wspomniany okres 6-tygod­
niowy chyba. nie uległ zmianie. 

mieście. Około 100 An1bów jest już zatrudnio 
nych w Wydziale Robót PubHcznych I~raela 
w Naceret. Rząd mandatowy przed '>puszc:ze· 
niem Palestyny przyznał miastu Naceret dota­
cję w wysokośoi 40.000 funtów dla urządzen : a 
wodociągu. Żydowski !}ubernator wojs'.towy 
nawią.zal kont~t z ży<lowską organ:r.acją 
„Mekorot", któ.ra wykonała roboty instalncyj-
ne. 

W mieście założollly zosta-1 oddzi.'1.ł Banku 
Barclaya. Bank ArabGki zamierzał ró .vn 'ei c· 
tworzyć filię, fllie mógł jednak tego uczy111ć z 
braku fundus"l:ÓW. 
PROTEST IZRAELA W ONZ 

TEL·A VIV (obsl. wł.) ~ Rząd Izraela złożył 
na ręce Johna Reedmana, przedstawiciela ge 
'l"leralnego sekretarza ONZ Trygve Lie w Tel· 
Avlvie, oficjalny protest przeciwko konfiska· 

LONDYN (MNS). - Władze egipski-e wyda­
ly o;,statnio oświadczenie, w którym IJ:Odają 
socz-ególy o obozach koncentracyjnych, stwo­
n:onych d\.a izolacji setek 2ydów i koumm· 
stów, aresztowanych pod :zarzutem działalno­
ści syjonistycznej lub wywrotowej. Zgodnie 
z tym oświadczeniem, w Kairz.e, Aleksandrii, 
Port Saidzie J Suezie zostały stwo.rzone ,czy· 
ste i komfortowe" obozy. Internowani mogą 
otnymać dodatkowe jedzenie, przysł·ane z ze· 
wnątrr., po uprzednim 7'badan.iu przez straż o· 
bozową. Krewni mają P.rawo od:wie.dzać obozv 
po otrzymaniu pozwolerua od :władz bezpie­
czeństwa. 05oby, które są na ut:rzymaniu in­
ternowanych, otrzymują pomoc !Jpans<>wą od 
rządu , jeżeli n.ie mają innych środków „utrzy. 
mania". 

S,-tuitcję Arabów pod.i~? się polepszyć rozjem­
c11. ONZ przez 1) demilita.ryza.cję Jerozolimy 
ora.z 2) powrót uciekinierów arabskich do 
pierwotnych miejsc zamieszkania. Lecz te ust­
łnwanfa. hr. Bernadotte rezultatów nie dały 
t.:vtizi słUsznie nie zgodzili ~i' na opuszczenie 

·Na widown·1 
przet. swo.1e wo.iska Jerozolimy, która.by następ- Głośna sprawa obywatelki radziec­
nie mogła. ta.two być zdobyta przez wojska nie- kiej Kasjenkiny · porwanej przez bia­
prty.1acie1Akie, ani też na powrót uciekinierów łogwardzistów w USA przy „cichej po­
w ch'llrilt, , gdy pokój jeszcze w kraju nie za- mocy" władz amerykań~'.iich spowodo-
pa.nował. . d z . k. 

To niepowodzenie mi~ji hr. Bernadotte mo- wała wymianę not mlfi: zy wiąz ·iem 
głoby Arabów doprowactzić do rozpaczliwego Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi. 
kroku, t. j. wznowienia działań wojennych, gdy N a uprzednie żądanie władz radziec­
by militarnie byli już dosyć przygotowani, a kich uwolnienia Kasjcrtkiny rząd USA 
ponadto gdyby uzgodnili między sobą. rozwlą.- odpowiedział stekiem fałszerstw i osz.. 
aude problemu pa!estyńskiego. Tymczasem . 
'llVeią.ż nar:ista.ją różnice :::lań mitdzy poszcze- czerstw domagając się m. in. ustm1ęcia 
p;<'.lln:vmi władcami a.rabskimi. T'..roir Abdulla li· z placówki dyplomalycznej konsula 
r.ey, iż przvrzeczony mu lnp otrtyma. z rąk swo- ZSRR w Nowym Jorku Lomakina, któ­
ich dobroczyńców. Egipt widocznie również nie remu zarzucił „nadużycie prerogatyw 
gtracił nadziej~ na. uzyska.nie cz~ści Negewu w związanych z i<:>go stanowiskiem, oraz 
drodze negoc,Ja<:1i polit~cznych i choć mniej J-
jsk Abdulla. ufny w obietnice brytyjskie, król poważne pogwałcenie po·wszechnie 
Ta.ruk godzi się czekać na. rezultaty a.nglo·arne- uznanych zasad". 
ryka:dskich poczyitkń dyplomaty<;zny<;h. Inne Rozpatrzywszy wszechstronnie . wy­
państwa ara.bskie, jak Syria., Liban, Irak, mniej padki i sytuacJ·e, J'aka się wytworzyła, 
mogą liczyć na łaskę swych patronów 1 dlatego 
większe okazują zdenerwowanie. Do tego przy- rząd radziecki uznał, że ostatnio W Sta­
łą.cza. si' wznowiona ostatnio rur:hliwość Wiel· nach Zjednoczonych zą.panowała at­
kiego Muftiego, który znów rzucił na szalę mosfera, w której normalnie wykony­
ca.ły swój autorytet religijny, aby na nowo wanie przez konsulaty radzieckie w 
wzniecić ogień .,świętej wojny''. . przytłumiony · 
poprzednimi stratami na frontach. USA ich funkcji staje się niemożliwe. 

W tej sytuacji wyda.je się, iż mimo sta- ·W tym stanie rzeczy rząd radziecki 
lego wymachiwania. szabell!:ą przez Ar&bów, postanowił: 
racze.i ~ąc1zić należ.v, 1.~ h ędą. oni <'Z!'kać na 1) ·Niezwłocznie zamknąć oba konsu-
próby rozwiązania. zagadnienia. na ich korzyść, . . 
na forum· politycznym, a.niżeliby się mieli zde- laty r~dz1eck1e W USA - W Nowym 
cydować n& wznowienie dzialati wojennych. Jorku l San Francisco. 
Tym bardziej, iż korzyści z przedhtżenia ro-I 2) Uznać, zgodnie z zasadami wza­
zejmu płyną. i dla nich. S~~o trzyma~ie Izra.-I jemności, że konsulat USA we Wład.y­
e~a w stałym pogot?wiu mih~arn~ . Jest ~la wostoku winien ulec niezwłocznemu 
ruch sukcesem, gdyz pochlania. wielki budzet, . . 
dezorganizuje normalne życie i stwarza. poważ. zamkmęcm. 
ne trudności gospodarcze dla Izrnela. 3) Na tej samej zasadzie uważać, 

Również ten cel musiał przyświeeać micJa.- że porozumienie osiągnięte poprzed~ 
torom rozejmu . nr . . 2 . l'tawiająay111 obecnie nio między rządem ZSRR i rządem 
znów. na bat~h~ pohtyczi:i!ł• która tydów ma USA w sprawie ol\.varcia konsulatu 
z&Stac w ci,zkiej sytuacJ1 ekonomicznej, znu- . . . 
tonych stałą. walkł nerwów oraz ciH;łymi in· USA W ~mngradz1e - straciło swa 
-:ydentami na różnych odcinkach frontu. wY· moc. 

Przed pięcioma laty z ko1icem paź­
dziernika 1943-go roku spot.kali się w 
Moskwie• ministrowie spraw zagranicz­
nych trzech mocarslw walczących z 
hitlerowskim najazdem. Jednym z naj­
ważniejszych wyników konferencji mo­
skiewskiej było wydanie oświadczenia 
na temat niemieckich okrucieństw, pod 
pisanego przez prezydenta Roosevelta, 
premiera Churchilla i premiera Stalina. 

Oświadczenie to zapewnia, że „trzy 
mocarstwa sprzymierzone będą ścigać 
na krańce świata i wydadzą. w ręce 
oskarżycieli by sprawiedliwo~ci stało 
się zadość". 

I oto w pięć lat później jedno z mo­
carstw - W. Brytania -- oświadcza, 
że nigdy nie uważała za swój obowią­
zek ściganie zbrodni wojennych w cza­
sie nieograniczonym i że· z dniem 1-go 
września 1948 r. prz0stanie przyjmo­
wać wnioski o wydani~ zbrodniarzy wo 
jennych. 

Tu nie chodzi o jeszcze jeden wypa­
dek złamania przez mocarstwo anglo -
saskie któregoś tam postanowienia 
Układu Poczdamskiego. Tu chodzi o 
moralne zobowiązania, wzięte wobec 
ofiar najstraszliwszych w historii świa 
ta okrucieństw i pr.reśladowań, tu cho­
dzi o złamanie przyrzeczeń danych lu­
dziom zakatowanym, w obliczu ich mę­
czeńskiej śmierci, na progu kremato~ 
riów, przed drzwia.mi ~ór gazowych. 

Decyzja rządu brytyjskiego jest cio­
sem w powszechnie przyjęte pojęcia 
moralności. 

się na. połączenie arabskiej części Palestyny z 
Transjordanią, oznacza to dla nas utratę szan­
sy Scalenia. kraju, a. ponad to dopuszczenie do 
Utworzenia. bazy wypadowej dla imperializmu, 
który jc>~t wrogirm wr6w110 mas arabskich, 
jak i żydowskich. Wychodząc z tych za.łoże:d 
negujemy transfer Arabów palestyńskich, na­
tomiltSt · tą.da.my stymulowania. prąd61V pr&w· 
dziwie wolno8ciowych 1 postępowych wśr6d 
Arabów palestytiskich, ktOre godzą. się na li­
stopadową ttchwałę ONZ. Prędzej można się 
spodziewać porozumienia z Ara.banu palesty:d­
skimi, niż z Abdullą., który r<'prczentuje zara­
zern swój interes i interesy brytyjskie. Jeśli 
zag mowa. o Arabach palestytiskich, . bynaj­
mniej nfe mamy na my~Ji Muftiego, a, ma& 
ua"bs\tle„ ·\rt.6re ~ak w 'Tybe-riadz1e, ~ut . a.ziA 
zrozumia!y, iż. tylko porozumi$e z l!:ydami . ;ra­
pewni im prawdziwy pokój i moźnoSć swobod· 
nego rozwoju. 

Wygrać pokój 
Listopadowa. uchwała ONZ opiera Bit na. 

uznaniu prawa obu narodów do s&modzielno-
8ci politycznej. Uchwała. ta jest watnym a.tu­
tem politycznym w naszych ręka.eh. I za.eh:>· 
dzi uzasadniona oba.wa, że jelili z naszej stro­
ny zostaną wysunięte propozycje w kierunku 
choćby częściowej zmia.ny tej uchwały, wyko­
rzystaJt to nasi przeciwnicy, by zażądać da.­
lako idących zmian. Jesienna sesja. ONZ będzie 
mta.ła przed sobą sprawozdanie hr. Berrtadotte 
oraz jego plany, które zmierza.jf. właściwie do 
przekreślenia starej uchwały. Przed sesją. sta­
nie zagadnienie formalne. Czy zakwalifikować 
zmiany w uchwale, jako problem zasadni­
czy, a w tym wypadku potrzebna btdzie kwa­
lifikowana wlększollć dwóch trzecich głosów. 
Tej większości Stany Zjednoczone nie mogły 
uzyskać w kWietniu dla zmiany uchwały o 
podziale . na powiernictwo i spodziewać się 
należy, że również i tym razem jej nie zdo­
b~dą. Gdy jednak również z naszej strony zo­
staną. wysunięte propozycje zmienia.ją.ce start 
uchwalt, w rodzaju rozszerzenia. naszych -gra­
nic, zostanie podważona sama. zasada podzia­
łu, a. wtedy zachodzi niebezpieczeństwo, iż mo­
gą być obalone podstawy poprzedniej uchwały, 
lub też że uzna się · kwtilltię zmiany granic lub 
innych zmian, za sprawy mniej zasadnicze, 
które nie wymagają kwalifikowanej większo­
~ci. 

Wyda. sit może dziwnym, iż właśnie my ta.k 
konsekwentnie bronimy uchwały o podziale 
Palestyny, gdy jeszsze rok temu ją. negowaliś­
my. Wynika to z realnej oceny sytuacji mię­
dzynarodowej . .Jasnym jest dla na.s, iż w obec­
nej wciąż bardziej zaostrzającej sit sytua.eji 
politycznej, położenie nasze nie może ulec. po­
lep~:r,oa i u. 1Jni1mć zatem musimy ewentualności 
pogorszenia sytuacji. Pewnym jest dla. nas, iż 
~viazek Radziecki 1 państwa. Demokracji Lu­
dowej nadal będą bronić poprzedniej uchwa~ 
ły, - ośWia.dczył to wyraźnie ambasador Jer­
szow w Tel-Awiwie. Natomiast blok anglo· 
saski wykazuje obecnie silniejsze tendencje dó 
uzgodnienia awego stanowiska. · w sprawie pa.le­
sty~skiej, po linii lnteresOw brytyjskich. Dla­
tego twierdzimy, iż nie czas obecnie na. eks­
perymentowanie na. fortun ONZ, a. dłŻYć mu­
simy wszelkimi silami do uzyska.nie. bezpo. 
średniego porozumienia z Ara.ba.mi, kt6rzy być 
może po przekonaniu s~f o niemożliwości uzy. 
skania sukces6w na. froncie militarnym, będi 
bardziej niż uprzednio skłonni do pertrakta­
cyj pokojowych. 

Polityka. nasza. wobec Arabów musi być 
dalekowzroczna. Nie · wystarczy zwycieżyć w 
wol~e. należy wYgrać r6wnież pokój. 
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Kongres pokoJu obraduJe 
Otwarty uroczyście· w dniu 25 bm. we Wroclawiu Kongres Intelektuali­

stów w obronie Pokoju zgrornadzil najwybitniejszych przedstawicieli kultu­
ry z oal,ego świata. Poniżej zamieszczamy urywki ńiektórych przemówien 
i pism powitalnych. 

narodów Europy i Azji, które poniosły o ZJ'ednoczenie myśli 
nieopisane ofiary w czasie ostatniej 
wojny. Jest rzeczą bardzo właściwą , • 
że Kongres odbywa się w Polsce, któ- pOStępOWe) 
rej naród tak tragicznie poznał strasz- r. . w epoce· wielkich rozstrzyg-

• I 

strumencie polityki t11yśl4 Jedynie 
resztki dnia wczora~m'.!go, wyta7.r1ie od 
izolowane od społeczeństwa". 

liwy sens współczesnej wojny, a obec- '!z;n~~E h Miliony ludzi na ca-. 
nie pokaruje światu wspaniały i boha- nł ięc , 1~ o~czi~yc h. kropnos'ci· noweJ 
t k . kl d db d k · .„ ym sw1ecie mec cą o 
ers i przy a o u owy po OJOWeJ · 1 wojny, nie chcą tyranii i samo:voli f_a-

Min. Z. 1'rI odz -:leu:s!d 
(z przemówienia na Kongresie). 

HENRY w A'.LLACE l szy~towskiej. Intelige;ic~a, . lud~e twor~ 
· t 1 d 1- ) 1 czeJ pracy na całym swiecie me chcą 1 
\Z e egramu o \.Ongresu . . odporządkowywać me maJą prawa p 

Niepokój o świat 
„Chyba jeszcze nigdy świat ten i ta 

ludzkość tak nie wyglądały: podarte 
na kawalki, podzielone granicami i 
barierami. celnymi, podzielone, poszar­
pane i zbiedzone. Z dawna wymyslono 
więzienia i tortury, ucisk i wygnanie -
teraz nowe do nich dołączono środki 
zniszczenia i śmierci. Odkryto sposo­
by obozów wyniszczających całe naro­
dy i pocisków niweczących miasta ca-

J,e. , Wszystkie ideały, człowieczeństwa 
itpotargano i .,samo słowo „braterstwo 
ludów" już się staje szyderstwem. 

Niepokój więc o świat cały i o jego 
losy przyprowadziły Was ,tutaj. Niepo­
&ój 0 nasze domy, miasta, rzeczy, snra­
wy, niepokój o naszą kulturę. Grozi 
nam bowiem w konsekwencji polityki, 
prowadzonej przez niektóre czynniki, 
jak gdyby ostateczna zagłada i zło osta 
teczne". 

J aroslaw Iwaszkiewicz. 
(z przemówienia na Kongresie). 

· . Przyczyny wojny 
„Uważamy, że pokój można organi­

zować i to nie tylko przez prostą ne­
gację wojny, ale w sposób całkowicie 
pozytywny. Pozytywna praca nad 

Naród amerykański nie chce 
wojny 

„W dniu dzisiejszym grozi epokowym 
zdobyczom nauki naszego stulecia 
- niebezpieczeństwo całkowitego znisz 
czenia z powodu zgubnego nadużywa­
nia środków, jakie ·wytworzyła nauka 
współczesna. W ch·.vili, gdy znajduje­
my się u progu wyzwolonego i pełnego 
treści życia, istnienk naszej cywiliza­
cji, a nawet byt człowieka - są zagro­
żone. I któż jeżeli nie pisarze, artyści, 
uczeni - ludzie, którzy kształtują wi­
zję przyszłego społcczeilstwa i tworzą 
środki urzeczywistnienia jej, któż, je­
śli hie oni powinni oświecać i kiero­
wać? 

Naród amerykańsld nie chce wojny. 
Niczego bardziej nie pragniemy, hiz po­
koju. Oczywiście dotyczy 1to również I 

Wojna to zagłada kultury 
„W dzisiejszych ~zasach nadzwyczaj 

silnego napięcia politycznego specjalme 
ważne jest rozwiązanie naszych pro­
blemów z historycznego i filozoficzne­
go punktu widzen~a . Musimy mieć od­
wi,tgę przedyskutov:ania najbardziej 
aktualnych problemów nie zatracaiąc 
się w drobnych politycznych przaciw­
nościach codziennego życia. Historia 
nauczyła nas, że brulalna walka nigdy 
nie zdoła doprowadzić do stabilizacji 
warunków i nie stworzy odpowiedniej 
podstawy do rOZ\'l:iązania naszych naJ­
żywotniejszych problemów. Sprawdza 
to się zwłaszcza t.>raz, gdyż wojna 
oznaczałaby dziś zniszczenie w niezna­
nych dotąd rozmiarach". 

prof. ALBERT EINSTEIN 
(z telegramu do Kongresu). 

Aula Uniwersytetu Wroclawskiego, w której 'odbywają się obrady' Kongresu. 

' 

Intelektualiści. Izraela w obronie pokoju 
utrwaleniem pokoju polega, naszym Tygodnik litera.cki ,,Itim/' pod redakcją wybitnego poety A. Szlonskiego, 
zdaniem, na popier:rniu i rozwijaniu grupujący postępowych pisarzy, artystów i publicystów Izraela, dzierży wy­
wszelkich elementów, które usuwają soko sztandar pokoju i demokracji. 
przyczyny wojen. Przyczyny wojen le-
żą nie w charakterze ludzkim, ale w me Oto dwie wypowiedzi, opublikowane na łamach tygodnika, piętnujące woj-
chanizmie społeczeństw. Istnieje już nę i wskazują~e drogę, wiodącą ku trwłemu pokojowi i postępowi ludzkości. 
wiele krajów, które ze swego mecha- „Jeżeli zreasumujemy sytuację ·wy-1 spalić nasze siły, by wspó~ie kształto­
nizmu społecznego wyrugowały te s1l.y, tworzoną po ostatniej woj:J.ie świato- w~ć duch nasz:ego pokolen~a. ~aszym 
które pchały do wojny. Kr aje te wy- wej, musimy stwierdzić, iż sytuacja po głownym,, ~spoin~ zad~1.mem. Jest W"':f· 
kreślliy wojnę z arseuału swych poli- pierwszej wojnie światowej była znacz- chowywac i organ1zowac. Nie moze 
~.ycznych środ~ów dzi<i:łania. Do kra- nie trudniejsza, niż obecnie. Wówczas istnieć postępowa kultura apolityczna 
JOW. tych na~~zy obecme. Pol~~a. J?u~- Związek Radziecki walczył 0 swój byt, podobnie jak nie moż.> istnieć polityka 
n~ Jestem, IZ mo&'ę sbv~erd~1c w im1e- będąc okrężonym interwencjonistyczną niekulturalna. · 
nn~ meg? r~du, ~e ~~J~ę Jako narzę~ 

1 

ententą i prowadząc wojnę domową. 
dz~e poh~y.ki, . wy&reshhsmy z ~as~e~ w tym okresie obudziła się kontrrewo- (Z przemóiqienia Meira Jaari na 
~l~~aln,osci. ~ie zn~czy t?, bynaJi:nn~eJ cja w Europie i zdławiła rewolucję na inauguracyjnym zjr,ździe 0,frodka 
iz Jestes~"':f ruezdo.lm ~roruc nasz~J me- Węgrzech, w Bawarii i Austri. Wów- Kultury Postępow6j w Palestynie). 
pod.legł?sci. Prze~1~i.ae, w ?br?me , na- czas to faszyzm rozpoczął swój pochód »« 
szeJ .~1epod}egłosc1 goto~1. Je~tesmy we Włoszech, a później w Niemczech i 
~ob1hzo~ac ws~ystkie siły, opiera.Jąc w krajach jego satelitów. „Wojna stoi w jawnej sprzeczności 
się na poswięce111u całego narodu !JOł- · · z najbardziej żywotnymi interesami 
skiego. ' Dziś ·socjalizm nie jest już okrążony szerokich mas lodowych. Podżegacze 

interwencją. Istnieje front przeciwko wojenni i ich poplecznicy opierają się 
frontowi. Najpotężni~jszą ostoją socja- na teoriach, które pomijają siły spo­
lizmu jest Związek Radziecki. Niebez- łeczne, narzucające narodom wojny. 
pieczeństwa grożą ludzkości w dalszym Doszukują się oni przyczyn wojny w 
ciągu, lecz perspektywy pokoju są biologiczno - historycznym procesie roz 
większe. i woju oraz w mstynktach duszy ludz-

Granice podziału n'l walczących rrze 
ciwko wojnie i jej podż(;gaczy. podob­
nie jak granice kultury, nie :i:'r7..ebiega­
ją wzdłuż linii wykre;slonych r.a mapie. 
W kapitalistycznych krajacl1 przebie­
gają one wewnątrz mi.ast i W.'.5l. U nas, 
w Polsce, od czasu g..:iy Rząd stał się 
wyrazicielem szerokich mas ludu pol­
skiego, zostały one ~•' :;maz.::..ne 'Z ,na­
szych miast i wsi. l) w0 Jnie, jako o ~-

Od ośrodka .kullury postępowej nie kiej. 
żądamy wprzęgnięcia się do naszego Tego rodzaju teorie służą raczej ja­
rydwanu. Wymagamy jedynie współ- ko osłona, mająca na celu zrzucenie z 
pracy w imie wolności ... Powinniśmy ze.. .(dokońc~nie na str. 5-ej) 

swojej twórczej . myśli dyktatur~e do­
lara i być narzędziem w zbrodmczych 
rękach imperialistów. 

Ale nie chcieć" to za mało - trze­
ba dzi~ać. Przyszłość kultury ściśle 
zależy od stopnia łączności mistrzów 
kultury z narodem walczącym o .wo~­
ność i niepodległość. Aktywne, odwaz­
ne przeciwstawienie żywej myśli postę­
powej wszystkim formom reakcji -
oto obecnie zadanie całej inteligencji, 
przyjaciół pokoju i postępu. Prawdzi­
wemu przedstawicielowi inteligencji, 
synowi ludu obcy jest zupełnie kult 
mistyki, głoszenie pi>symizmu, ignoran­
cji i cały ten za.spół myśii i 
uczuć, przepojonych zwierzęcym stra­
chem wobec rzeczywistości, które ce· 
chuje burżuazję reakcyjną. 

Ażeby jednak zorj,'anizować opór 
myśli wobec ciemnych sił reakcji, ko­
nieczne jest zjednoczenie przedstawi­
cieli myśli postępowej. 

Niektórzy uczeni, literaci i artyści 
sądzą, że uda im się zachować „nieza­
leżność" od reakcyjnych sił i::-_:periali­
stycznych, jeśli zamkną się w swoim 
gabinecie, albo w laboratorium. 

Jest to szkodliwe z'' lzenie. „Nie 
można żyć w społecze1istwie i być nie­
zależnym od społeczeństwa" - mówi 
Lenin. 

„Po czyjej jesteś stronie, mistrzu"--:­
z takim pytaniem zwrócił się w swbir;t 
czasie do inteligencji zachodu Maką)'ll'l 
Gorkij". 

Aleksander Fadiejew 
(z przemówienia na Kongre.;,ie) . 

Armia kłamstwa 
Zagłada dziesiątków milionów ludzi, 
wśród których było wielu geniuszy, któ 
rzy nie zdążyli się objawić, uniwersyte­
ty zamienione na stajnie i karczmy, spa 
Jone księgozbiory, ruiny najstarszych i 
najpiękniejszych miast - Nowogrodu 
I Rouen, Peruggi I Norymbergi, mogiły 
Vanczury, Boy'a - Żeleńskiego, Garcii 
Lorca, Maksa Jakoba i Innych - oto 
zapłata za lekkomyślność, z jaką wielu 
ludzi zachodu potraktowało w swoim 
czasie przestrogi ludz'i postępu. 

W tej gigantycznej woj;iie, któ~a 
skończyła się zaledwie trzy lata temu, 
kiedy chłop z winnicy francuskiej czy 
polskiej wsi bronił przed najeźdźcą oj­
czyste) ziemi, kiedy górnik z Walii, lub 
tokarz z Detroit walczył 'Z tyranią Hitle· 
ra, wtedy ich domniemany „sojusznik" 
jakiś kupczyk z Filadelfii lub· Atlanty 
myślał o czym innym - o rozwoju swe 
go przedsiębiorstwa. 

Armia kłamstwa I ciemności przebu· 
dowala szybko swe szyki. Wydano no· 
we mundury. Nauczono się nowych ha­
seł. Oczywiście, nie są znów takie no· 
we wykrętne hasła chciwych „rycerzy 
krzyżowych", to raczej nowa instrumen 
tacja starego wycia wilków. Ostatecz­
nie tenże sam Hitler na długo przed 
dzisiejszymi wojowniczymi dżentelme­
nami mówił o obronie kultury, opatru­
jąc ją wciąż tym samym epitetem zacho 
dniej. 

Myślę, że jednym 'Z donioślejs"Zych 
zadań postępowej inteligencjł jest de­
maskowanie ludzi, którzy szykując się 
do barbarzyńskie) wojny mówią o obro· 
nie kultury zachodniej. 

. !lia Erenburg. 



sir. 4 Nr 102 .(224) 

W międzynarodowym ruchu robotniczym 
M. GEFEN 

C·zy nie przedwczesna radość rea kcji włoskiej 
głosiła już rozbicie włoskiego ruchu robotni· 
czego i całkowite zerwanie współpracy soc)a­
listów z komunistami okaz.a.la się bezpodstaw· 
ną. To też prasa praw:cowa stała się bardziej 
powściągliwa w swych komentarzach na te­
mat włoskiej partii socjalistycznej. Albowiem 
mimo rozwiązania frontu ludowego obie partie 
robotnicze doskonale zdają sobie sprawę, Ż!? 
wróg jest wspólny: jest nim faszyzm I jego 
pomocnicy w postaci saragatowskich najemni· 
ków. 

Hozwiązanie frontu ludowego we Włoszech 
wywołało radość wśród reakcji. Od dłuższego 
czasu pragnęła ona bowiem rozbicia włoskiego 
obozu demokratycznego, a w pierwszym rz,ę· 
dzie odizolowania jego awangardy - partii 
komunistycznej; 

Jak wiadomo reakcja rozczarowała się do 
pewnego stopnia w swych oczekiwaniach, al­
bowiem obie partie podkreśliły w dalszym cią­
gu konieczność współpracy oraz wysunęły pro· 
jekt utworzenia t. zw. koalicji demokratyc:z.-
11ej. Tym nie mniej przyznać trzeba, że rozwią 
zanie frontu ludowego stanowi cofnięcie się 
o krok wstecz w walce włoskiej klasy robot­
niczej z reakcją. Jakie przyczyny złożyły się 
na ten fakt? Jak wiadomo, włoska partia 
socjalistyczna nie stanowi monolitu ideologiczr 
nego, lecz obejmuje różne kierunki od prawa 
do lewa. Wcześniej jeszcze oderwała się od 
niej grupa Saragata, która zupełnie wyraźnie 
przyjęła rolę pachołka reakcji. Na ostatnim 
zjeździe ·obok lewicowego k!erownictwa partii 
z Nennim na czele, z. oddzielnym programem 
wystąpiło centrum z Ricardo Lombardim oraz. 
prawica z Romattim. W wy~orach do władz 
partyjnych zwycięstwo odniosło centrum. Le· 
wica nie weszła do kierowniczych instancji, 
nie zrezygnowała jednak z dalszej walki o 
oblicze partii. Te właśnie przemiany w łonie 
partii ·socjalistycznej w7.budziły wiele nadziei 
w obozie reakcji i wśród różnych pseudoso­
cjalistycznych, rozłamowych grup. W pi~r,v· 
szym rzędzie Saragata zaczął kusić do porzuce· 
nia dawnej niezależnej drogi partii socj -'llis­
tycznej w im!ę t. zw. zjednocz.enia obozu so­
cjalistycznego we Włoszech. 

Niektóre prawicowe dzienniki włoskie lnfor· 
mują, iż pomiędzy centralnymi przywódcami 
włoskiej partii socjalistycznej a rozłamow­
cami są prowadzone pertraktacje, Podobno sa· 
ragatowcy mieli wezwać socjalistów, by „wy· 
kazali że są niezależni od partii komunistycz· 
nej''. Dla stworzenia ,,odpowiedniej'' atmosfe· 
ry do tych rokowań saragatowcy zdobyli się 
nawet ostatnio na polemikę w prasie na 1e· 
mat dyktatorskich zakusów klerykalnej poli­
tyki we Włoszech. Jednakże przywódca cen· 
trum l'iocjalistycznego Lombardi dość ostro za­
reagował na sugestie partii Saragaty. W ar!y­
ku1e· jego zamieszczonym w „Avanti'' w dniu 
13.8. czytamy m . in.: ·„Saragatowcy nie mogą 
z.rozumieć· iż dla socjalizmu najważniejszym 
zagadnienlem nie jest problem stosunku partii 
socjalistycznej do komunistycznej, ale kwestia 
stosunku państwa do ruchu robotniczeJo''· 
W ten sposób Lombardi próbuje odrzucić żą· 
danie saragatowców o ,,koniecznośći odizolowa 
nia się od komunistów". Oczywiście argumen­
tacja Lombardiego nie jest zupełnie słus;mą, 
bo omija fakt, że dziś właśnie stosunelł do par 
tli komunistycznej, zarówno jak i stosunek do 
ZSRR poz.wala nam ocenić szczerze marksi­
stowską, socjalistyczną partię. 

W dalszym ciągu Lombardii słusznie stw:er­
dza, że „ponieważ w ruchu ro!Jotniczym ko· 
muniści zajmują dobrze wszystkim znaną po· 
zycję, którą zdobyli sobie po długich walkach 
i ofiarach, nie wyobrażamy soble nawet, by 
można było usunąć od wspólnej pracy partię 
komunistyczną' ' . Lombardii krytykując saraga 
towców, określa ich w następujący sposób: 
,;Nasi socjaldemokraci (t. j. saragatowcy -
uw. M. G.) odsłonili swe karty: dla nich je· 
dyna rzecz. ma tylko znaczenie t. j. byśmy zer­
wali z parti ą komunistyczną i przeszli na te:­
ren, gdZ:e znajdują się oni sami nie wiadomo, 
czy w charakterze koni, C:eszących się i:pe· 
cjalnymi względami, czy też pachołków sta· 
jennych. Na tym terenie, mówią oni nam, 
można prowadzić „opozycję konstruktywną''. 
Ale tak nie jest. Nie słyszy się tam potężne­
go głosu opozycji konstruktywnej ale naj· 
wyżej szemranie służby przeciw przesadnie 
pewnym siebie panom''. 
Również sekretarz włoskiej partii socjalis· 

tycz.nej Jacometti przeczy tendencyjnym wia· 
domościom w prasie o rzekomych pertraktac· 
jach z saragatowcami: Zdaniem Jacomettlego 
wieści te były specjalnie inspirowane prz~:z. 
reakcję celem zasiania nieufności między 
partią socjalistyczną i kom.unistyczną. 

r .ombardi postawił podobno saragatowcom 
jako warunek „zjednoczenia"; wystąpienie ich 
z r1?1dU, co jednak zostało odrzucone przez 
Saragatę. 

Jak ocenić obecną sytuację we włoskiej par· 
hi socjalistycznej? Centrum, które obecnie 
sprawuje władzę, nie chce z jednej strony 
pójść konsekwentnie po drodze marksistow­
skiego socjalizmu, z drugiej zaś w obawie 
przed utratą wpływów wśród dołów partyj­
nych obawia się otwartego zerwania z ideą 
jedności demokratycznej i współdziałania ca· 
łego ruchu robotniczego. Stanowisko centrum 
wyrażone przez Lombardiego nie może być 
na dłuższa metę utrz..vmane. Zaostrzajaca się 

walka klas i ofensywa reakcji zmusi włoską 
partię socjalistyczną do wyraźnego skrystali­
zowania jej drogi. Nie ma dziś miejsca na 
,.trzecią siłę". Ta bowiem prowadzi wyrażn:e 
na tę stronę barykady, gdzie wcześniej już 
znalazł się Saragata, o czym zresztą pisze sam 
Lombardi 

Organ ~artii komunistycznej „Unita" kry­
tykuje pozycję Lombardiego, ponieważ jego 
punkt widzenia jest formalistyczny i ciasny 
i „uzależnia kierunek polityki od stosunku 
do pewnej kombinacji ministerialnej". „Unita" 
podkreśla przy tym, że nie mniej artykuł Lom 
bardiego dostatecznie ujawnia obłudę . Sara­
gaty. Również przywódca lewicy socja•listycz­
nej Piotr Nenni odrzuca sugestie ,,zjednocze­
nia" z renegatami ruchu robotniczego pisząc: 
„n:e możemy pertraktować z tymi, którzy 
zdradzili partię. Saragatowcy są naszymi wro­
gami ponieważ nie są socjalistami...''. 

Przegrupowanie sił w łonie włoskiej partii . 

socjalistycznej nie zakończyło się -jeszcze. 
Wśród szerokich mas partyjnych panuje praw­
dziV;y rewolucyjny i proletariacki duch. 
z tym faktem liczyć się musi również obecne 
kierownictwo partii. 

Włoska partia komunistyczna przystąpiła 
obecnie do konsolidacji swych sz.eregów. Za· 
mach na Togliatiego ukazał w całej jaskrawoś 
ci, że reakcja gotowa jest do wszelkich zbro­
dni, by zdławić wszystkie dążenia do pokoju, 
wolności i socjalizmu. Kierownictwo partii ko­
munistycznej w swych ostatnich rezolucjach 
wyciąga wnioski z obecnej sytuacji. Rezolu· 
cja omawia m . in. zarządzenia powzięte dla 
wzmożenia czujności. „Czujność - głosi re­
zolucja - jest zagadnieniem, które dotyczy 
całej partii. Sposób, w jaki potrafimy bronić 
partii, jej przywódców I jej kierowników 
przed zdradą, będ:cie miarą naszej odwagi". 

Radość reakcji włoskiej, która zawczasu 

Wyslłkom wszystkich prawdziwych socjalis­
tów i demokratów zmierzających do skonso· 
Udawania frontu walki o prawa pracujących, 
zagrożone przez reakcj ę, towarzyszą szczerze 
życzenia całego międzynarodowego proleta­
riatu, któremu przyświeca hasło Manifestu Ko· 
munistycznego: 

,,Proletariusze wszystkich krajów 111,czcle się''· 
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Agenci Marshalla w ruch n zawodowym 
Konferencja przywódców związków zawo- Mniej delikatnym od Coopersa w stosun-

dowych państw, biorących udział w planie ku do amerykańskich „dobroczyńców'' okazał 
Marshalla, odbyła się pod koniec lipca w się delegat angielskich związków zawodo­
Londynie, przy zamkniętych drzwiach i w wych Deaken. Ośmielll się on powiedzieć 
w atmosferze wielkiej tajemniczości. Dlatego głośno o przyczynach trudności gospodarczych 
też o celach i przebiegu oraz o powziętych 

1 
Anglii. Deaken oświadczył, że należy żądać 

decyzjach m'.>Żna sądzić jedynie na podsta- od Ameryki nie wielkich pożyczek, lecz wię­
wie fragmentarycznych komunikatów w prasie kszych ilości towarów. Ponieważ Ameryka -
oraz oficjalnych oświadczeń i deklaracji, dodał on - konkuruje z innymi krajami w 
które jednak mają raczej na celu zatajenie dziedzinie zakupu surowca, a posiada przy 
prawdy, aniżeli wyjawienie jej . Jednak nawet tym dolary, Anglii i innym krajom europej­
te urywkowe wiadomości i oświadczenia rzu skim trudno przestawić swą gospodar­
ciły światło na szereg spraw, które zamie- kę. „Drugim rezultatem braku dolarów jest 
rzano skrupulatnie ukryć przed opinią pu- zjawisko, że w krajach europejskich wytwa­
bliczną. rza się nad wyżka towarów, dla których nie 
Amerykańscy przywódcy związków zawo- ma zbytu." 

dowych - rekiny reakcyjne z AFL w dobra- W tych słowach zawarta była niezamasko­
nej kompanii z prawicowym kierownictwem wana gorycz i wyrzut pod adresem magna­
cro - przykładali wielką uwagę do tej kon- tów dolara , których „dobrodziejstwa" stano­
ferencji. wiążąc z nią dużę nadzieje. Swia- wią ciężkie kajdany dla pomyślności ekono­
dectwem tego jest choćby fakt, że wysłali micznej i suwerenności narodów Europy. 
oni do Londym1 najbardziej lic:mą delega- Nie należy oczywiście przeceniać znacze­
cję. Z 45-ciu uczestników konferencji, ~epre- nia krytycznych nut, - dźwięczących w oświad 
zentujących 13 krajów, 15' było delegowanych czeniadi Deakena, Coopersa i innych uczes­
przez 3 organizacje zawodowe USA - AFL, tników konferencji. Był to jedyn:e bunt na 
CrO i „Niezależny Związek Kolejarzy". kolanach przed W!zechmogącym dolarem i 
Oprócz przywódców związków zawodowych pr zy tym bunt wymuszony pod naciskiem 
w pracach konferencji z ramienia USA brało wzrastającego niezadowolenia szerokich mas 
udział według danych prasy angielskiej, pię pracujących. 
ciu przedstawicieli administracji „europej- Wśród szerokich rzesz członków związków 
skiej współpracy ekonomicznej" (jak Arne- zawodowych w krajach europejskich wzrasta 
rykanie nazywają - aparat dla realizacji niezadowolenie z polityki tych przywódców, 
planu Marshalla) i specjalny pełnomocnik którzy pomagają podporządkowaniu europej­
tej administracji w ·Europie, Harrlman. skich narodów amerykańskiemu kapitałowi. 

Naczelna rada brytyjskich „trade unionów" To niezadowolenie zmusza Deakena i innych 
wydzieliła również „reprezent.acyjną" qele- do manewrowania i symulowania „buntu" 
gację, złożoną z pięciu osób. Delegacji fran- przeciwko dyktaturze monopoli amerykań­
cuskiej rozłamowej organizacji „Force Ou- skich. Manewry te nie przeszkodziły jednak 
vricre" przewodniczył ,.sam" Leon Jouhaux. uczestnikom konferencji powziąć deczyję o 
z ramienia wł.oskich katolickich związków tym, by „wszystkimi siłami poprzeć plan 
7.awocfowych, które niedawno oderwały się od Marshalla"! Tym niemniej szczeliny zaryso­
Wło~kiej Generalnej Konfederacji Pracy, wały się i będą się rozszerzać w miarę tego, 
przybył· do Londynu Pastore wraz z dwoma jak dadzą się odczuć skutki amerykańskiej 
innytni przywódcami. · Schumacherowskie „pomocy". 
związki zawodowe wysłały trzech przedsta- Różnice zdań między delegatami amery-

wicit>li ·zachodnich stref Niemiec. Jednym kańskimi a europejskimi wynikły i w innych 
słowem, na konferencji zebrali się ci dzia- dziedzinach. 
łacze, którzy duszą i ciałem gotowi są po- Amerykanie przyjechali podobno na kon­
móc amerykańskim monopolom w ich wysil- ferencję z zamiarem ostrej krytyki angiel­
kach narzucenia jarzma planu Marshalla na skich zwiazków zawodowych, ponieważ te os­
szyję europejskich narodów. tatnie jakoby „nie dążą szczerze" do pod-
Wydawało się więc, że na konferencji po- wyższenia wydajności pracy i nie doceniają 

winna panować jednomyślność ł rozbijacze znaczenia zwiększenia produkcji dla zreali­
światowej jedności związków zawodowych zowania „programu odbudowy Europy". 
mieli wszelkie podstawy do radości. Jednakże Amerykanie mieli zamiar :tażądać od robotni 
ich triumfujące miny zrzedły, gdy w toku ków Europy, aby ci dostarczali jeszcze więcej 
wystąpień niektórych delegatów okazało się, produkcji przy zachowaniu dawnych plac 
że we wspólnym froncie zmarshalizowanych i warunków pracy. 
związków zawodowych zarysowują się szcze Równocześnie z tym Amerykanie wymarzy 
liny. 'ł li sobie drugi plan - wymierzyć decydujący 

Pierwsza ró~nica zdań ujawniła się po wy- cios międzynarodowej jedności. związków za­
stąpieniu przywódcy holenderskich reformi- wodowych, rozbić Swiatową Federację Zwią 
stycznych związków zawodowych Coopersa, zków Zawodowych. Według doniesień gazet 
który do niedawna był' jednym z najbardziej angielskich, Amerykanie nalegali na utworze 
zapalonych trubadurów 'lmerykańskiej „po- nie stałego biura konferencji związków za­
mocy" Europie. Przeplatając swoje przemówie wodowych dla spraw programu „odbudowy 
nie licznymi komplement.ami pod adresem europejskiej", mając na celu - jak pisał 
twórców i administratorów planu Marshalla, korespondent „Timesa"-uczynić je aktywną 
Coopers nieoczekiwanie wybuchł licznymi międzynarodową organizacją zawodową ł „po 
skargami na to, że „belgijski przemysł stało· tenc~alnym konkurentem światowej Fede­
wy i tekstylny r.apotyka na trudności w dzie racji Związków Zawodowych."W tym celu 
dzinie zbytu swej produkcji, że Anglia na- Amerykanie zażądali ustanowienia specjal­
trafia na te same trudności przy wykonaniu nych składek członkowskich dla poszczegól-

swego programu eksportowego i że włoskie nych organizacji zawodowych. 
owoce, a także turecki i _grecki tytoń z trud- Propozycje te zostały odrzucone. Jak do-
nością znajdują nabywców." nosi dziennik „Daily Telegraph and Morning 
Boj ąc się obrazić amerykańskich „dobroczyń Post", niektórzy przywódcy europejscy po­

ców", Coopers przemilczał, kto ponosi winę, jęli plan utworzenia w Paryżu sztabu , związ­
za to że Wielka Brytania, Belgia, Włochy, Gre ków zawodowych jako jawne wezwanie do 
cja i Turcja „odczuwają trudności .w dziedzi- otwartej kampanii przeciwko światowej Fe­
nie zbytu swojei crorlukcji". deracił 7.wi::i.zków Zawodowych. „W rezul-

' 

tacie osiągniętego kompromisu - pisze 1a­
zeta - amerykańskie propozycje zostały od­
rzucone." 

Gazeta nie wyjaśnia, dlaczego propozyc je 
zostały <>drzucone, lecz przyczyn nie trudno 
się domyśleć. Nawet gotowi na wszystko pra 
wicowi przywódcy związków zawodowych 
w krajach europejskich, nie uważają obecnej 
chwili za odpowiednią, aby podporządkować 
się kolonialnym i rozbijackim dążeniom ame 
rykańskich delegatów. Oczywiście hamulcem 
był nacisk wzrastającego protestu szerokich 
mas pracujących. Jaskrawym wskaźnikiem 
tego protestu jest rezolucja, przyjęta na kon­
ferencji zjednoczonego związku zawodowego 
pracowników angielskiego przemysłu budo­
wy maszyn, obejmującego 800 tys. członków. 
Wyrażają oni wierność światowej Federacji 
Pracy i stwierdzają, że nie zniosą prób roz­
łamu „w organizacji, która jest największym 
osiągnięciem w historii ruchu zawodowego". 

Pracownicy przemysłu maszyn nie są -osa­
motnieni w samym poglądzie na rolę i znacze 
nie Swiatowej 'Federacji Związków Zawodo­
wych. Podobne są poglądy członków innych 
związków zawodowych w Anglii. 
Charakterystyczny jest również drugi fakt. 
W tym samym czasie, kiedy ero, AFL i zwią 
zek kolejarzy v.--ysłały swoją ,„reprezentacyj­
ną" delegację na konferencje do Londynu, 
wchodzący w skład CIO związek tragarzy 
portowych zawiadomił, że wysyła również 
delegację do Europy. Ta delegacja, składają­
ca się z czterech szeregowych członków zwia 
zku odbędzie podróż n;e tylko po zachodniej 

Europie, lecz również po wschodniej Europie 
włączając Związek Radziecki, mając na celu 
zbadanie stosunków tych narodów do planu 
Marshalla i innych kwestii. Prawicowi przy­
wódcy ero są mocno zaniepokojeni tą po-­
dróżą, albowiem związek tragarzy energicz:­
nie sprzeciwia się planowi Marshalla. 

Wszystkie te fakty są nader symtomatycz­
ne. Wskazują one na to, że masy pracujące 
w krajach Europy i Ameryki dostrzegają 
oszustwo ukryte za mglą głośnych frazesów 

i wrzaskliwej propagandy o „dobrodziej-
stwach" planu Marshalla. Masy coraz bar­
dziej zdecydowanie odrzucają zarówno to oszu 
stwo, jak i \)Szczerczą kampanię przeciw Zwią 
zkowi Radzieckiemu oraz światowej Fede­
rasji Związków Zawodowych. Logika faktów 
przygważdza „logikę" Wall-Street. 
Jednakże prawicowi przywódcy związków 

zawodowych w krajach europejskich nie chcą 
szczerze i uczciwie pójść za głosem mas. Kon 
tynuują oni swoją taktykę wygodną dla tych, 
którzy marzą o jedności związków zawodo­
wych i maskują swoje działania oszukańczy­
mi kompromisami. W rzeczywistości, zajmując 
kierownicze stanowiska w Swiatowej Fede­
racji współpracują oni z jej zaciętymi wro­
gami - rozbijaczami z AFL. 

Próby złamania jedności Swiatowej Federa 
cji trwają w dalszym ci<\gu wbrew woli sze­
rokich mas i wbrew decyzji ostatniej sesji 
komitetu wykonawczego tej organi~acji. .]ak 
wiadomo, powzięto wówczas uchwałę o ko­
nieczności zachowania i wzmocnienia jednoś­
ci związków zawodowych w ramach Federa-

cji. Jednakże dla niektórych przywódców 
związków zawodowych decyzja ta ';wydaje 
się widocznie świstkiem papieru i nie przesz­
kadza im w najmniejszm stopniu prowadz:ić 
podwójnej gry: znajdując się w szeregach 
Federacji, dążyć do jej rozbicia. 

W tych warunkach nadchodząca sesja ko­
mitetu wykonawczego Swiatowej Federacj~ 
Związków Zawodowych będzie musiała przed 
sięwziąć kroki przeciw próbom zerwania 

jedności Federacji, 



. Str. I Nr 102 .(22ł~ MOST!" „ ... „„.;.. ____________________ .._ __________________ __ 

ilruana m~ła na~ lam ·1~ JOSEF JAMBOR CT·l-A.=? _ · 

Nie'"' ~ykly "yl.Jn/k; "'" <d>wiek Turystyka nowa 
zadaje sobie pytanie: W jaki sp.nó'J można 
przekonać, czy oszukać opinię publiczną w 
krajach anglosaskich, jeśli · tak O·"zyw!ste są 
fakty świadczące .o tym, że pol1tv/;:i " :·'• rz~­
dów sprzeczna jest z dążeniami do utrzymnn10 
pakoju, a tym samym z interes.imi nJjszer­

dziedzina gospodarki Izraela 

siych mas we własnym kraju. 
. Na pozór „demokracje" anglosa~k !e szczycą 

8Ję przecież wolnością słowo i poglądów (o­
czywiście prace ,,komisji dla spr-1w dzialol­
ności antyamerykOiiskiej", projekty ustawy 
Mundta, aresztowania przywódców komunisty 
canych w USA - litanię tego rodzr1j11 kwiat­
ków możnnby ciągnąć w niesko1icwność -
można chyba jedynie uważać za „wyjqtk1 ·„.) 
Anglia ma swój Hyde Park, gdzie n'l podlum 
ze skrzyni mogą wygłaszać swe prr.emów:en:a 
„nawet„ faszyści spod znaku M·J~iey · a. W 
prasie ?Jnajdujemy też od czasu do czus11 „kry 
tykę" posunięć .rządu. Wydawalo~y si ~, ze 
wszystko w porządku. A jedJ).ak j est inaczej. 
Anglik czy Amerykanin znajduj :; w gazecie 
niezależnie od jej lcierunku (wyJąc :t.aJqc oc2y­
wlście pisma prawdziwie postępowe ,które bo 
rykają się z wieloma trudnościami i nie mogą 
dotrzeć lam, gdzie pisma wsz echw!ad:1vch 
koncernów królów prasy) jedyn ie krzvwe 
zwierciadło 1zeczwistości. W ten s1iosó11 plan 
·Marshalla jest przedstawiony 'l i.~omol jako 
„dobrodziejstwo" dfa Europy J całej ludzko­
ści. Niemcy zaawansowali do najb,irt.17.~ej ,,po­
trzebujących„ i godnych litości oraz pomocy, 
Franco utrzymuje „bastion" cyw1/1zr:•: ji euro­
pejskiej. Abdulla został pasowa!1y n:-i „ryce­
rz4„ - obrońcę Bliskiego Wschu'.iu przed 
„czerwonym niebezpieczeństwem„. T•zlc wyglą 
da nad Tamizą „prawda" o problcm1<:lt m ę­
dzynarodowych. Nie ma chyba l:iardziej kom­
promitującej i bardziej wyrazistej uwan!ury 
od ingerencji Wielkiej Brytanii w Pnl·~ s !yn :e 
i ltd Bliskim . Wschodzie. Ale i w tej kwe .slii 
prasa brytyjska „postarala„ się M'lleźć właś­
ciwą formę, w jakiej przedstawf.ano te sprnwy 
czytelnikom. Przed rokiem jeszcze narzekano 
na „niewdzięczność narodów, zamieszkujących 
Palestynę, które tak „brzydko„ odv/a<: •ly się 
ra 30 lat „dobrodziejstw" mandatu bryly1skie­
go. Oczywiścle, że nie bylo innej rady Jr.I-. o 
puścić len kraj „niewdzięczników„. r ~11< moty­
wowano decyzję o oddaniu sprawy l'aleslyny 
na forum ONZ. 

Jednakże na dlugę metę te bajeczki mmlaly 
by się wydać nieprawdopodobne nawet naj­
bardziej naiwnemu czytelnikowi angielskiemu, 
więc od czasu do czasu trzeba „skrytykować" 
pozycję rządu. Tej roli podejmuje się libe;al· 
ny „Manchester Gw1rdian", reprezentujący par 
tię hołdującą ideałom 19-go stulecia (juk sam 
9 tym pisze) z tym zastrzeżeniem, że„. oczy­
wiście ideały te nie mogą być sprzeczne z im 

· perialfstycznymi interesami Wielkiej Brytanii, 
które są celem najwyższym. 

Otóż ostatnio „Manchester Gu-0rdlan" wy­
powiada na marginesie kwestii uchodźców 
arabskich kilka przykrych zdań pod adresem 
nqdu JKMości. Wspominając, iż w ostatniej 
grupie uchodźców z „Exodusu" uda/o się do­
trzeć do Izraela, „Manchester Guardian" pi­
sze, że jest Io „najlepszy epilog nieprzyjemnej 
hfatorii" . Autor zaznacza przy tym, że „hańby 
„Exodusu" tak prędko nie można będzie „wy· 
kreślić" i że „była ona (tj. sprawa „Exodusu") 
wzorem politycznej głupoty". Należałoby tu 
dodać, że było to nie tylko głupotą, ale i 
przestępstwem wobec elementarnych praw 
człowieka oraz naruszeniem zasad międzyna· 
rodowych. Cóż jednak „Manchester Guardian" 
pisze o obecnej poli tyce Anglii w stosUJL'«i do 
Palestyny? Pismo krytykuje żydów, którzy u· 
ważają, źe „troska" Anglików o los uchdź­
ców arabskich jest jedynie trickiem. Zdaniem 
„Manchester Guardian" Anglia rzecz}'Wiście 
z „prawdziwie humanitarnych" pobudek wy­
suwa n.a forum międzynarodowym len pro­
blem. Prawdopodobnie jest to tego rodzaju hu 
manitaryzm ,który dyktuje anglosasom odbu­
dowę „biednych" Niemiec ... 
Sędziwy „Times" znalazł nawet„. tyda, któ­

ry w llście do redakcji tegoż pisma wyraża 
zdziwienie, że Naczelny Rabin Anglii nie wy· 
stosował protestu przeciw Izraelowi... z powo 
du niehumanitarnego stosunku do uchodźców 
arabskich". Niewątpliwie tenże „Times" znaj­
dzie w Londynie Greka występującego prze­
ciw Markosowi, Malajczyka błor;io,q/nwiqf.ega 
brytyjski knut, J-JJndusa, bolejącego nad zbyt 
małymi wpływam/ · brytyjskim] j wielu im po· 
dobnych. 

W ten sposób urabia się nad Tamizą opinię 
publiczną. W myśl zasady „zły to ptak, co 
w/a.me kala gniazdo" ukrywa się przed opi­
lliq publiczną kompromitację polityki brytyj­
skiej na Bliskim Wschodzie, Ja/szuje jej istot­
ne cele. Być może jedynie, iż za rok znów od 
w~ży się „Manchester Guardian„ pisać, oma­
w1a1ąc obecną politykę swego rządu o nowej 
„politycznej głupocie„ ..• 

(mar.) 

Odezwa dr Magnesa 
JEROZOLIMA (obsł. wł.) Organizacja 

Ichud na czele której stoi dr J. L. Magnes 
wydała odezwę do państw arabskich, aby 
przyjęły one propozycje Izraela o podję­
cie bezpośrednich rokowań pokojowych. Je 
dnocześnie odezwa ta zwraca się do rządu 
izraelskiego aby zadeklarował on swoją go 
towość do przedyskutowania sytuacji 
uchodźców arabskich i ich powrotu do 
.ewyc:b. mieszkań w Palestynie. 

Mamy w chwili obecnej wojnę; lecz w earli .Palestyna posiada o wiele więcej 
dniu jutrzejszym zapanuje pokój, z które- magnesu dla turystów. Przede wszystkim 
go nadejściem napłyną do kraju tysiączne sam kraj interesuje miliony ludzi w całym 
rzesze turystów z całego świata. Jest rze- świecie, dla których biblia jest podstawą 
czą jasną, że ruch turystyczny dla tak ma- wiary. Ludzie ci poznają geografię Palesty­
łego państwa jak Izrael, posiada kolosalne ny zapewne wcześniej niż geografię wła­
zna..czenie. snego kraju. Jest rzeczą niewątpliwą, iż 

W Szwajcarii cudzoziemcy spędzają dwa pragnęliby oni odwiedzić kraj, w którym 
miliony dni : coprawda jest ona większa od ongiś miały miejsce wydarzenia o których 
naszego kraju ,na wyższym poziomie kultu- podaje biblia. 
ralnym, i przemysłem turystycznym zaj- Poza tym jest 5 milionów żydów w USA 
muje się od setek lat. Cała Szwajcaria jest oraz setki tysięcy żydów w ;Europie, któ­
jak gdyby jednym wielkim hotelem, pod rzy pragnęliby zobaczyć odfodzone Pań­
czas gdy u nas hoteli prawie że niema. Ko- stwo żydowskie, które odzyskało niepodle­
munikacja, · porządek, wygody - są bez po- głość po tysiącach lat niewoli. Z tych wzglę 
równania lepsze niż w naszym krąju. Szwaj dów należy liczyć, iż rok .rocznie przybędą 
caria ze względów klimatyC21Il.ych zarówno do kraju setki tysięcy turystów. 
w zimie jak i latem znakomkie nadaje się Nie jesteśmy do tego przygotowani. 
do wypoczynku. Piękne miejsca kuracyjne, Należy rozpocząć natychmiastowe przygoto 
wspaniałe krajobrazy i niezbyt wygórowa- wania. Nie ma możliwości, by udzielić noc­
ne ceny zachęcają turystów z całego świa- legu nawet 2 tysiącom turystów, gdyż nie 
ta. I ma odpowiednich hoteli, pracowników ani 

Mimo to można do . naszego kraju przy- specjalnego urzędu turystycznego. 
ciągnąć niemniej turystów niż do Szwaj- Nie uda się tego stworzyć ,jeśli zostawi-

Wychowanie fizyczne w II aganie. 

Wzruszające spotkanie 
Jak d_onosi prasa palestyńska w kolonii 

Raanaria miało miejsce ostatnio niezwykle 
wzruszające spotkanie dwóch braci. Bracia 
ci, którzy w ciągu siedmiu lat nic nie wie­
dzieli o sobie i każdy z nich uważał siebie 
za ostatniego członka licznej w swoim czasie 
rodziny, - spotkali się w ub. tygodniu w 
obozie. nowoprzybyłych imigrantów. Spotka­
nie ich było tak dalece wzruszające, że ob­
ser"'."ujący ich ludzie nie mogli zrozumieć, 
co Jest przyczyną tak czułego powitania. Po 
pewnym czasie, gdy minęło pierwsze wraże­
nie niespodziewanego spotkania, bracia opo­
wiedzieli sobie swoje przejścia. 

Rodzina Zelcer zamieszkiwała przed woj· 
ną w Siedlcach. Z wybuchem wojny trzej 
bracia wraz z siostrą udali się do ZSRR, 
gdzie przebywali do 1942 roku. Najstarszy 
z braci Nachman został zmobilizowany do 
batalionów pracy drugi - Abracham, wstą­
pił do . Czerw-:mej Armii i walczył pod Kur­
skiem i Orłem. Po zakończeniu wojny obaj 
wrócili do Polski, nie wiedząc nic o sobie. 
Nachman Zelccr dowiedział się, że jego żona 
zmarła w Bucharze, zaś dziecko zostało umie 
szczone w dziecińcu. Po pewnym czasie oj­
ciec odnalazł córke wśród ren„triantów, przy 

• 

byłych z ZSRR. Dziecko zostało wysłane wraz 
z grupą młodzieży, zaś ojciec wyruszył do 
Palestyny wraz z maapilim. Poi 8-mio mie­
sięcznym pobycie na Cyprze przybył do Izra 
ela i został skierowany do obozu uchodźców 
w Raanana, gdzie oczekuje przybycia swojej 
córki z Włoch. 

Jego brat Abraham Zelcer wraz z żoną 
i synkiem, urodzonym w Polsce, przybyli 
do Izraela przed trzema dniami z Marsylii, 
zaopatrzeni w wizy izraelskie. Obaj bracia 
znajdowali się w ciągu kilku dni w obozie 
i nie poznali się. Abraham Zelcer jest człon­
kiem kibucu Dror, który znajduje się obec­
nie na hachszarze w osiedlu Jagur. W naj­
bliższych dniach miał on się udać tam wraz 
z jednym ze swych towarzyszy. 

Towarzysz ten zupełnie przypadkowo na­
wiązał rozmowę z jednym z imigrantów, od 
którego dowiedział się, iż jest bratem Abra­
hama Zelcera. 

W ten sposób po upływie siedmiu lat bra­
cia odnaleźli się. Spotkanie było rzeczywiś­
cie dramatyczne. Bracia żywią jeszcze na­
dzieję, że może ktoś 7. ich rodziny w Polsce 
oozostał nrzv zyciu. 

my inicjatywę jedynie w rękach prywat~ 
nych ! Ruch turystyczny może być poważną 
rubryką po stronie dodatniego bilansu bu· 
dżetu. Przytoczę dla przykładu kilka cyfr~ 
nie przesadzoną będzie cyfra 100.000 tu..; 
rystów żydów i nie żydów rocz11ie. Każdy; 
z nich zostawi w kraju 80 dolarów - to 
wyniesie sumę 8 milionów dolarów rocznie„ 
Rachunek ten bierze pod uwagę, że opłata: 
za przejazd dostanie się do rąk obcych to..; 
warzystw · okrętowych. Możliwym jednali 
jest, że conajmniej część turystów skorzyj 
sta z transportu żydowskiego i wówezas su 
ma nasz.ego dochodu wzrośnie jeszcze bar.;o 
dziej. 

Ruch turystyczny stanowi niezmiernie• 
wa.żną gałąź przemysłu. Jest to swego ro„ 
dzaju „eksport" powietrza, ładnych kraj•' 
obrazów, zabytków starożytnych . etc„ zal 
które otrzymujemy zagraniczną walutę. PO\ 
niewa.ż jednak jesteśmy zainteresowani, bY.i 
nasz „eksport" nie ograniczył się do kra.j•t 
obrazów, lecz by objął również nasze osiągj 
nięcia .kulturalne, nie możemy pozwoli.ć, ~y:f 
dziedzma ta pozostawała w rękach lllCJ&• 
tywy prywatnej, goniącej za lekkim ey .... 
skiem. Należy wyjaśnić właścicielom hO·f 
teli, restauracji itp„ że trzeba pamiętać, by;{ 
nie zniechęcać turystów, którzy mogąi• 
przybyć rówi1ież w następnych latach. 
Należy założyć półoficjalne Towarey.; 

stwo Turystyczne ze współud1liałem rządu; 
zarządów miejskich, Histadrutu, Keren Ka.~ 
jemet, Keren Hajesod hoteli, kooperatyw._( 
towarzystw okrętowych i lot11iczych pod : 
ścisłym nadzorem władz. Towarzystwo to 
będzie wychowywać pracowników i pub· 
liczność ,nauczy jak przyjmować turystów„ 
Towarzystwo to przygotuje kadry pT"Zewod 
ników, wybuduje hotele, stacje autobusowe 
dla turystów, wyda specjalne prospekty; 
informujące o kraju. 

Towarnystwo winno podlegać jednemu: 
z ministerstw. Musi ono być natychmiast 
utWQrzone, a państwo musi wziąć inicjaty..; 
wę w swoje ręce. Turystyka może przynieśe 
wiele korzyści Izraelowi zarówno w dzi,edzi 
nie ekonomicznej jak i propaga.11dowej. 

Intelektualiści Izraela 
w obronie pokojl)i 

(dokończenie ze str: 3-ej),: . 
siebie odpowiedzialności politycznej. 

Pesymiści różnych kierunków psy„ 
chologicznych znaleźli podatny grunt 
w zasadach, głoszonych przez· zwolen„ 
ników teorii instynktów jak również w 
wypowiedziach psychoanalityków, któ„ 
rzy prowadzili swe badania w oderwa„ 
niu od nauk socjologictnych. 

Raczej słuszne jest, że nie atawistycz 
ny instynkt napastniczy wywołuje woj„ 
ny, lecz nowoczesna wojna budzi de­
struktywne i agresywne instynkty"' 
Propaganda, podżegająca do wojny, 
przyczynia się do opanowania duszy; 
człowieka przez szkodliwe czynniki. 

Ludzie nie pragną krwawych wojen. 
Większość wojen wybuchła wbrew we>li 
mas i jedynie zewnętrzne okoliczności 
pchnęły narody do wojny. 

Zygmunt Freud mimo pesynlistycz.. 
nego tonu w swoich pracach na. temat 
kultury i wojny nie doszedł do defetyz. 
mu. L€c-; wśród uczniów Freuda, a. 
szczególni -.vśród tych, którzy nie 
przerzucli raostu do świata myśli so„ 
cjalistyc~ej, wykrystalizował się de„ 
fetystyczny światopogląd. Swiatopo­
gląd ten rozpatruje dzieje ludzkości 
bez jakiejkolwiek socjologicznej a.nali" 
zy. 
Jesteśmy w stanie wzmacniać pozy„ 

tywne instynkty kosztem destruktyw• 
nych. Możemy skierować napastniczy; 
instynkt na inne tory działania ( subli­
macja) . Możemy również kształtować 
w .człowieku nowe, bardziej konstruk„ 
tywne cechy. Lecz przede wszystkim 
należy wykorzenić obiektywne przy~ 
czyny, podniecające napastniczy: in­
stynkt - naleŻy zmienić utrój". 

( J ehuda Gothelf - urywkj z 
artykułu ,,Czy wojna jest koniecz­
nością psychologiczn.ą"). 

Pierwsza żydowska szkoła w Australii 
MELBOURNE (Ita). - Na zebraniu Rady dla 

spraw szkoły żydowskiej . postanowiono po­
czynić wszelkie przygotowania, aby w· lutym 
przyszłego roku szkoła została otwarta. Języ· 
kiem wykładowym szkoły będzie żydowski, 'a 
nauka hebrajskieao będzie obowiązkową . 
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B ·h- t k · b s·edla Ei·n Gew i obr.o.ny związanej z pracą, dosta,teczme 

Na 
O a ers a O rona O I doceniał udział kobiety w swojej torµiacji. 

POdajemy niżej pzemówienie Lei 
B.ojarskrej, członka kibucu Ejn Gew. 

Przemówienie to zostało wygło­
szone podczas Zjazdu Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Kibuc Ejn Gew, należący do kibu~ 
cu Meuchad, został utworzony w r. 
1937 na przestrzeni 9910 dunamów. 

niektóre pozycje. Dziś, gdy z pośród da dziewczyna. w kibucu zdolna do 110- Kobieta żydawska, która miała swój 
150 bo . ik' k ł 20 tal b. szeni·a brom·, otrzymała przeszkolenie. wkład w organizację „Hasoomer", w~-Jown ow o o o zos o za 1- 1 · · · br · · dh 

. . Nasze dziewczęta wykazały niezwykłą chu ko. oruzacyJnym i w o orne osie , 
tych lub rannych, nasz obóz obroncow . nie mogła porostać poza ramami samoo· 
znacznie się zmniejszył. Dotychczas zdolność bojową. Przestrzegano, iz na- brony żydowskiej. Założyciele Palmachu 
nie udało nam się jed »cl.ii przekonać ji · leży dbać by nasze dzieci nie. pozostały rozumieli, że· nie należy odseparować się 
szuwu, że w wypadku gdy Ejn Gew bez ojca i matki. Lecz nie mozemr, zwol od proces11 twórczości w kraju i ,że postu­
papn.ie, wschodnia granica kraju przej- nić naszych dziewc1.ąt z pozycJl. Mo- lat ten powinien być zastosowany w r&w· 
dzie przez Dganię i stracimy jezioro glibyśmy to uczynić. jedyni~, g~yby nej mierze do kobiety. Ud~ał kobiety w 
Kineret. Członkowie kibucu Ejn Gew nadesłano nam posiłki. Zgodme z pierw Palmachu stanowił jedną z gwarancji, że 
są świadomi koniec.mości obrony ~;-.ve- szym rozkazem należało zluzować· formacja ~a nie przekształci się w zawodo 

· Osiedle Ejn Gew, położone na wschod go osiedla; czynniki decydujące w dziewczęta. Oświadczyliśmy, iz nie we wojsko. 
ńim brzegu jeziora Kineret, otrzymało sprawach _9brony kraj•.1 po',vinny r6w- uczynimy tego. PóźmeJ otrzymaliśmy ·z chwilą kiedy fOTmacja zaczęła się po­
w okresie działań wojennych zadanie nież przejąć się tą swiadomością. Ejn rozkaz, by zluzować jednego z członków większać, w Palmachu poważną rolę zaczę 
samodzielnej obrony brzegu i jeziora. Gew nie broni jedynie &wego t)CSfOdar- rodziny - lecz nie mogliśmy t~o ły odgrywać ośrodki iIBkoleniowe kobiet. 
Od pocz::ytku swego istnienia, kibuc Ejn stwa. uczynić, albowiem dziewczęta: w EJn z wybtwhem wojny zagadnienie udziału k~ 
Gew rozuml.ał ze' J·ego obowi·ązki'em - k' dzi • , . h Gew walczą na ro'wi·,1· z i'mlynl·i· ·, 011e biet w Palmachu wvmagało nowego roz· 

' . '7 począt iem aian WOJennyc . J 

· t b · • · · tro k o ko11 "" d · wi<>zania. Czła.nkowie Palmachu zostali roz · Jes romc Jeziora oraz s a • ,""·u' c1·11·s·m,, s1·ę z z'ąda.r',1·em dostarczen1·a stały si·ę wzorem boJ·"wo<>ci· i' o wagi "' h 
„ .J .., "' • mieszczeni w poszczególnych pednostkac 

,tynuowanie kolonizacJ'i na wschodnim nam posi'łko'w, aby.~.my mogli' .zdobyc· Ni'e wypełni'my rozkazu dopo'k1· nie na- . lazł · 
- ' bojowych, kobiety zas ma y się poza 

·brzegu Kineret. Rozumieliśmy, iż sta- otaczające nas wzgórza, które nieprzy- dejdą posiłki. Mimo v>idkiej odp?wie- ramami aktywnych jednostek i zostały 
nowimy punkt wyj3ciowy do · prze- jaciel wykorzystał przeciwko nam, nisz dzialności, która spoczywa na kibucu ·skierowane do prac pomocniczych. Jedy­
strzennych obszarów w górach Golan, cząc naszą broń automatyczną i uni~- wobec dzieci, matki trojga dzieci pozo- nie nieliczne kobiety znalazły się w szere· 
do licznych terenów znajdujących się możliwiając nam posługiwanie się ka- stają na pozycjach. . . gach oddziałów frontowjrch. 
W rękach żydowskich. Byliśmy jednak rabinami. Obrona osied.la wymagała, Znajdujemy się w okresie rozeJmU, Jednakże uważano za konieczne zreali-
samotni. W kibucu w ciągu wielu lat aby te klu<(zowe pozycje terenu znaj- który może być w każdej chwili naru- z.ować pełny udział kobiet w fo;rmacj~ i 
znajdowała się grupa Palmachu i na- dowały się w naszych rękach. Powin- szony przez nieprzyjaciela. .Członko~i~ dlat~go też posta~owiono utworz.yc specJ~.l 
sza obrona opierała się o tę grupę. Z niśmy opanować szczyty wzgórz. Nie naszego kibucu znajdują się r6wmez ną Jednostkę kobi.ecą w ramru;h formacJl. 
początkiem działań wojennych na żąda- wpadliśmy w rezygnację. dziś w okopach i schronach. Jednakże! Nie mi:i-no na celu odseparowac w ten spe:· 

nie wła~ w9jskowych, grup3: t~, li~~- Wiemy, że grozi nam poważne nie- n~ze os.iedle nie może być pozostayvio- ~t~~~~~:j ~ s;~~~~~ch ;::~~~~i 
ca 80 OSQl;> ~yruszyła ~o Gal~!ei. W?'łt- bezpieczeństwo lecz Jesteśmy pełni i;te.Je~yni~ ~łasnym ~1lom, sz;ezegolme dla . maksymalnego wykorzystania kobie.t 
czas st:i-10. się ~la nas Jasne, iz musimy wiary, że wyt~amy. Jez~h wezmien:y poo. uwagę Je~o po-

1 

w formacji. Jednostka ta miała następu-
polegac. Jedy~ne na, pozos~ałyc~ . c~<;m- · '.Kibuc Ejn Gew był pierwszym osied- wazne straity. gospodarstwo zostało jące zadania: . 
kac~ kib.~cu. ZaczęL_smy się os'"' aJac z lem, który zmobilizował wiele dziew- zniszczone, członkowie kibucu są zmę- 1) skierować możliwie jak najwięc~j 
~yslą, . iz ~asze siły obromie ?_ędą cząt do obrony pozvc~i albowiem ha.ż- czeni. 

1 
dziewcząt do bojowych jednostek zależme 

hczebme meznaczne. Rozpoczęhsmy _;... ____ ;...;..._·;...;";...' ------------""!"""-----------, od fizycznych możliwości. 
energicznie budować umocnienia i szko 2) wyszkolić jak najwięcej dzieweząt 
lić naszych towarzys:ly. Z pośród 220 f dla wypełniania różnych zadań bojowyeh. 
członków kibucu udało nam ;:;ię zmobi- Udział kobiet - członkin Palmachu w 
lizować pod bronią 150 osób. Z taką defiladzie z okazji „Dnia Państwa" symbo· 
siłą wstąpiliśmy w okres walk, w któ- lirował bojową postawę kobiety Palmach11 
,rych wyitrwaliśmy w ciągu wielu dni, oraz wskazał drogę na przyszłość - mak-
korzystając jedynle z 3-dniowego okre- I symalnego udziału naszych dziewcząt w 
su zawieszenia broni. Nie przestawa- walce i bu(fowie Państwa. N. . 
Iiśmy jednak W1 ~r~y6, iż w razie po­
trzeby - nadf'jd'.'.ie pomoc. Nie pró­
bowaliśmy zgłębić kwestii dostarcza­
nia nam pmµocy, a1bowiem z doświad. 
czenia wiedziel::5my, iż jest to niereal­
ne w związku "' trudnościami dotarch 
do naszej miejscowo.3ci. ~aką była śy­
tuac'ja w · ciągu óstatnich trzech ·dni 
walk: · Jeszcze · w pierwszym okresie 
walk,w ciągu dwóch tygodni rozpozna­
waliśmy górskie tereny i staraliśmy się 
ujawniać nieprzyjaciela oraz śledzić. za 
jego posunięciami. Jednakże !1ieprzyja­
ciel umocnił się ponad nami. Wszyscy 
wojskowi rzeczoznawcy -- żydzi i nie 
żydzi-orzekli, że osiedle Ejn Gew nie 
wytrwa i nie należy pozostawiać tam 
ani ludzi, ani też broni. Tego rodzaju 
orzeczenia_ słyszeliśmy w ciągu całego 
okresu istnienia naszego osiedla. Posta­
nowiliśmy nie przyjmować wyroku i 
wytrwać za wszelką cenę. Powiedzilis­
my: Nieprzyjacielowi nie uda się zdo­
być Ejn Gew ! $wiadomość, iż jedynym 
wyjściem jest stawianie oporu - za­
hartowania ducha walczących. Jednakże 
duch i świadomość nie wystarczają. 
Działa · i · samoloty nieprzyjacielskie 
bezlitośnie ostrzeliwały nas od rana 
do nocy. Wytrwaliśmy ~ie stawiając 
czynnego oporu. W ciągu trzech ty­
godni znajdowaliśmy się w okopach i 
liczyliśmy się z każdym nabojem. W 
rezultacie nieprzyjacielskiego ataku, 
podczas którego straciliśmy pozy­
cję .w osiedlu, nasza automatyczna 
broń została zniszczona. 

Strategiczne położenie . Ejn Gewu 
umożliwia nieprzyjacielowi o&trzeliwa­
nie osiedla z sąsiednich wzgórzy, dlate­
go .też obrona -jest nader trudna. Z po­
czątkem ofenzywy oddziały nieprzyja­
cielskie zaatakowały nasze osiedle i 
zniszczyły naszą automatyczną broń. 
Udało nam się jednak odbić u wroga 
betonowy schron bojowy, położony w 
półncicnej części. Zbudowaliśiny nową 
linię obronną . bardziej oddaloną od 
osiedla. · Ilość obrof1ców była znikoma, 
albowiem nie dotarły do nas żadne po­
siłki; 15 osób pracowało w naszym 
gospodarstwie. Garstka obrońców prze­
ciwstawiała się przeważającym siłom 
wroga. Ataki wroga, które miały miej­
sce w ciągu trzech dni, w okresie, gdy 
faktycznie w kraju zapanował rozejm 
- były najsilniejsze, lecz mimo to wy­
trwaliśmv. Nienrzviaciel zdobvł jednak 

Frontowa gazeta 

Sztab ośrodka szkoleni.o-wego kobiet w Izraelu 

Wędrówka na frontowej lin.ii 
TEL AWIW (kor. wł.). Nasz samo· 

chód posuwa się po szosie w kierunku sta­
cji kolejowej Rosz El Ejn, która w swc.nm 
czasie została wysadzona przez oddziały 
Irgunu. Obok stacji wzosi się szkielet do· 
mu, który był przezn~y dla n~ej 
stacji kolejowej. Prace .nad wykończeraem 
domu zostały przerwane albowiem pó wy­
cofaniu się Brytyjczyków nikt nie kooty· 
nuował budowy stacji kolejC>wej. 

Zbliżamy się do stacji pomp. Towarzy­
szący nam oficer wyjaśnia, że obok wrót. 
pro·wadzących do stacji, <;>ddziały. ~eprzyta·. 
cielskie przed opuszcze:rnem IllleJscowosc1 
podminowały teren. Miny zostały przywią­
zane do przewodów elektrycznych. W chwi 
li otwarcia wrót miały wybuchnąć miny 
podłożone w stacji. Dzięki szybkiej ofen· 
sywi.e naszych wojsk na tym froncie pla­
ny nieprzyjaciela zostały pokrzyżowane, 
miny nie wybuchły. Jednakże nieprzyjacie 
łowi udało się podnalić skład paliwa i zni· 
szczyć maszyny. 

Na dużej hali maszyn zajdujemy robot­
ników, zajmujących się naprawą maszyn, 
które ma~ą być oddane do użytku w naj· 
bliższych dniach. W hali znajdują się trzy 
olbrzymi!? pompy, każda o sile 400 KM. 
Jeden z rnbl't.ników, nowoprzybyły imi­
garnt wyjaśnia w języku żydowskim, że 
wyrząazn:ic szkody nie są poważne. Wszys· 
ey robotnicy pracują pilnie nad doprowa­
dzeniem mas:,..l- i. do porządku. 

Na wieży stacji oraz na poszczególnych 
zabudowaniach widnieją ślady boju, który 
toczył sie tu w swoim czasie między irgu· 

noweruni a odcl?iałami irackimi. Odwrót 
Ii-gll:nu nastąpił na skutek lekkomyślności 
i braku odpowkdzialości. W ·czasie, gdy 
oddziałv o:-od!ie ::iacierały na stację, irgu­
n'lv.cy ·demoN,trowali w Petach Tikwie nar.;".'. 
czesć sweg'o ZW} c~ęstwa w Rosz El Ejn 
Po i-·owrocie do stac.ji pomp dowiedzieli się 
oni, iż obiekt rostał ponownie zajęty przez 
wojska irackie, a ich tawarzysze irgunow· 
cy zmuszeni byli wycofać się :IJrzez mur An 
·.:• patrusa. 

Posuwamy się w kierurnk'u frontu Kalki 
lija. Tu ciągną się okopy dobrze zamasko· 
wan.e. Naprzeciwko Kfar Sirkin i całej na 
szej południowej linii obronnej znajdują 
się pozycje nieprzyjaciela w odległości stu 
metrów jedna od drugiej według _ systemu 
angielskiego. 

Mię<lzy naszymi pozycjami a pozycjami 
wroga rozpościera się ziemia niczyja o sze 
rok ości czterech kilometrów. Przez' 'lornetę 
można zaobserwować ruchy oddziałów 1 

irackich w okolicach Kfar Kasm. 

Nasz samochód · posuwa się v: kierunku 
Migdal Cedek. N a wschód od tej miejsco­
wości .znajdują się pozycje naszych wojsk. 
Oto umocniony punkt, nazwany imieńiem 
Awszaloma Danielewicza, kt5ry poległ tu 
bohaterską śmiercią. 

Osiedla są opustoszałe, 
można znaleźć zrabowane 
żydowskich robotników. 
mieniołomy „Solel Bone". 
WYsadzone w oowie~ 

na podwórzach 
narzędzia pracy 
Oto wielkie ka· 
lrtńre -wstały 

Zbiorowe czyta11fo 

Sąsiednie osiedla Umzara i. Wilhelma 
również są opustoszałe. Wzdłuż szosy leżą 
uszkodzone przewody elektryczne i telefo~ 
niczne. Okolice te czekają na chwile, kiedy 
miejsce włnerzy zajmą robotnicy, by 
dźwjgnać i odbudować je, 

.!!z. Reiclli . 
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Wywiad „Daily Worker" z min. Szertokiem Zydzi w PersH 
LONDYN (MNS). - Ostatnie wydarzenia "li 

Palestynie wywołały wielkie z.aintere«owania 
wśród 80.000 żydów Persji. Większość żydów 
perskich żyje w nieopisanym ubóstwie w 
swych gettach w Teheranie, Szfrazie, Istaha• 
nie i Hamada.nie i nie może okazać pomocy 
finansowej walce Izraela o niepodleglość. 

Pewna Hość dz.ieci przygotowuje &ię do wy. 
jazdu do Izraela z pomocą teherail.skiego od· 
działu Agencji Żydowskiej . W samym T~he· 
rarue ilość żydów oceniana je-st n1. 20.000. 
Z tej liczby 150 rodz.in należy do bogatej gm.i 
ny Żydów bagdadzkich, a 80 Todz.in do gminy 
Żydów rosyjskkh. Pozostali żyją 6Woim wła· 

snym życiem, przeważnie w wyjątkowej nq· 
dzy. 

: TEL-AWIW. M1n Szertok udzielił wywia 
du korespondentowi amervkańskiego dzien 
nika komunistycznego „Daily Worker'". 
Oświadczył on m. in. : „Izrael nie przyjmie 
pożyczek1 które mogłyby naruszyć jego nie 
zaleinośc i suwerenność. Amerykańskie 
embargo na ·broń przedłużyło wojnę prze­
ciw Izraelowi i przyczyniło się do zwiększe 
nia liczby: niepotrzebnych ofiar. 

ZADANIA AMERYKAASKI8u 1. 
RUCHU ZAWODOWEGO 

Ruch zawodo~'Y w Ameryce - powie· 
dział Szertok - może dopomóć wymroleń· 
czej walce Izraela. wywierając wtilyw na po 
litykę rz.ądu Stanów Zjednoczonych. Rucit 
zawodowy winien żądać uznanh de jure 
państwa Izrael przez USA i takiego sfor· 
tnułowimia ustawy o embargo, by ona była 
zwrócona przeciw agresorom a równocze· 
śnie pi·zyniosła pomoc ofiarom agresji. 

Tymczasowy rząd Izraela widzi wielkie 
możliwości współpracy ekonomicznej ze 
Związkiem Radzieckim i z państwami · de­
mokracji ludowej. Rząd Izraela nie uzna 
ri:u"1stw 8r:i 1-„1dch ią\rn r7.e t~7ri.ilrów Arabów 
palestyńskich". Na pvtanie koresponden 
fa na temat pertraktacji hadlowych z Ame 
ryką, Szertok odpowiedział: ,.Czynione sa 
próby uzyskania pożyczki oraz zakupu naf 
ty. Inne towary zakupujemy przez cały 
czas. 
Przeciwni jest.eśmy zewnętrznej ingerencji 

Na zapytanie korespondenta ja.kie będzi~ 
stanowisko rządu Izraela w sprawie ewentu 
alnych propozycii o włączeniu· Izraela do 
„planu Marshalla" Szertok odpowiedział: 
. ,Pragniemy, by rokowania między Izrae­
lem a USA były na odrębnych zasadach; 
nie chcemy, by stanowiły one część jakie­
goil ogólnieJSzego planu. Przeciwni bc;-dzie· 
my wszelkim próbom ingerencji w nasze 
"'twnętnme sprawy. Nie przyjmiemy p9-
ży.izek kosztem naszej samodzielności eko­
nomicznej lub politycznej. Nie zgodzimy 
si~ na dyktat odnośnie dysponowaia. fun· 
duszami z ewentualnych pożyczek. Fak~, 
iż USA nie uznały de jure Izraela, - me 
związało nam rąk na dłuższą metę. Fakt 
ten jednak jest pretekstem dla niektórych 
rządów, by nie uznać nas nawet de facto 
oraz wply\va częściowo ha.n:ująco. na włą­
czenie nas do rodziny narodow. Mimo to u­
znanie dfJ facto przez Stany Zjednoczone 
bvło bardzo ważne". 

• Szertok oświadczył, że stano;wisko Zwią· 
zku Radzieckieg-o i k. ra~ów ilemo)_(r.a~ji_ l~.·­
dowej było . niew;tann:v.m, źi:ódłern · otuef!Y 
i otworzyło prżed nami Perspe'lct~­
roko zakrojonej- współpracy · ekon~ct-­
nej i politycznej z tymi krajami. Jedn:Ym z 
problemów. w którym jesteśmy żywotnie 
zainteresowani, jest pomoc w imigracji z 
danych krajów. Jesteśmy zainteresowani 
w specjalizacji i przygotow!l!niu imigran­
tów jeszcze w czasie ich pobytu w krajac~ 
z których pochodzą. W Polsce, Rumunn 
istnie.fa. już tego rodzaju ośrodki. Istnieją 
pornvślne perSPE>ktywy na rozwój handlu 
r.e Wschodnią Europą. G<1spodarcza rms.ia 
!zraP.la Z'naiduie Rię ohecnie w Rumunii. 
Każd~ przedstawicielRtwo Izraela posiadl'lć 
~dzi.e handlowego ::ittarhe. Trzeba nam 
chleba. produktów żywnościowych i innych 
towarów. 

Dwustronne orientacje 
.lainterpelowanny przez korespodenta w 

sprawie przemówienia wygłoszonego na 
konferencji Mapaj w dniu 19 czerwca, min. 
Szertok zauważy( że zdanie o orientacji 
na Zachód bvło ·wyrwane z tekstu. ,.Oświad 
czylem, że n'ie chcemy orientować się tylko 
na Wschód, że musimy orientować się na 
obie strony." . 

Min. spraw zagr:rn. skrytykował zasadni 

re~pondent ,.Daily Worker" zauważył przy 
tym, że ponieważ Stany Zjednoczone posia 
dają większóść w ONZ, więc zastrzeżenie 
o zg-0dzie ONZ jest wygodne dla imperia.­
listów. Szertok nie wypowiadając się na te 
mat twierdzenia korespondenta „Daily 
\Vorker" o stosunkach w ONZ, zwrócił u­
V!ugc. iż prawo veta un:ożliw~a . niedopu3z 
czenie do przeprowadzenia tak1eJ uchwały. 

Korespondent zauważył: ,·J;'rzyp~szc~am 
iż nie wyjawiam szczególne] taJ~mmcy, 
jeśli objaśnię Rlowa ministra o użycm veta 
]ako aluzję do Związku Radzieckiego". 

li powazmeJszego udziału w walce przeciw 
państwu Izrael" - oświadczył Szertok. Mi 
nister odmówił komentowania kwestii arab 
skiej Ligi Wyzwolenia Narodowego i „Or­
ganiz:ieji postępowych Arabów'.' '". Pales!y· 
nie, kierowanych przez kornumstow, tw:ier 
dząc, że państwo nie rozpatrzyło jeszcze 
całoksztnJtu tych spraw i że zagadnienia te 
należą do ministerstwa spraw wewnętrz· 
nych. Ulotki tych grup, które ost.atnio były 
rozpowszechniane, wzywały żolrner~y arab 
skich do przerwania . działań WOJennych 
oraz wypędzenia reakcyjnych przywód­
ców arabskich. Na uwage korespondenta o możliwości 

osłabienia kompetencji prawa veta, . Szc:;r 
tok odoowiedział: ,.Moje słowa op1eraJą 
się na fakcie, że prawo veta działa w całeJ 
~lpi. ~ie pod?isujemy ż~1dnych kontrak· 
tow na meogramczony czas . 

Na marginesie wywiadu udzielonego 
przez Szertoka należy podkreślić, że nies~e 
ty, słowa ministra spraw zagranicznych me 
zawsze pokrywają się z czynami. Wiele ru 
chów świadczy o istnieniu tendencji do o- Przed dwoma laty Agencja Żydow6ka ta· 
rientacji anglosaskiej, która m~kowa~a kupił.a parce.lę na terytorium getta teherań· 

Ifomuniści arabscy - kwestią polityld jest często tzw. d~stronną onen~CJą. sklego, celem zbudowania tam ośrodk11 dla 
wewnętrme.i św~adczą, o t~'m zakullsowe rozmowy i per-

W odróżnieniu od Ara.bów z krajów traktacje. które wywołały żywe zaniepoko pracy wś.ród młodzieży w Persji. Prace budo· 
są~iednich _ Arabowie palestyńscy nie bra j~nie w świecie po!'.tępowych kół Lzraela. w!ant:l dobiegają końca. 
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Unifikacja armii arabskich 
pod dyktatem ·Londynu 

KAIR. w stolicy Iraku, Bagdadzie, podano I . '!ak więc. drogą pośrednią, c~l, Jakł pl"Zy· się od Basr~ nad Zatok~ Perski\• do Wschod· 
d . iadomoścl decyzję połączenia armii Iraku sw1ecał Bevmowl podczas jego nieudanych ro· nich wybrzezy Morza Srodzlemnrgo oraz obej 
. oTw JO d .. 

1
. dną. całos·c· "ele- sk?Or· 'i kowań o rewizję anglo-lracldego traktatu, w mującym kluczowe pozycje w rejonie irackich 

1 rans r anu w e • '- '"" • · · · t ·1 ft · · . •• • 1 ••• h Palesty począ.tlrach br. - zosis\ł obecnie os1ągn1ę y. po na owych, w Kirkuk I transarabsk1e ru-
dynowama operacJ1 woJs co.,,yc w • . . . . . 

. . t 'b d . j Jakkolwiek krok ten pozorrue wymierzony roc1ąg1. W zwtązku z tym wysuwają rozma· 
nic". _Decyzja ta uw~zana Jes ~ ~~J ar.te I jest przeciwko żydom palestyńskimi w isto· ite plany dotyczące unii lraeko-transjordań· 
znal1llenne wydarzenie w brytyJskieJ poh y~e ' cie :stanowi on poważny krok naprzód, w kie- skicj i Wielkiej Syrii, obejmujj\cej dwa. wy• 

strategiczne) na Srodkowym Wschodzie. j runku połączenia pod jedną władzą Transjor. żd wymienione kraje- oraz republiki lewan­
W następstwie tej fuzji, siły zbrojne Iraku I danii i Iraku - co stanowi od wielu lat go· I ty1islde. 
znalazłyby się pod bezpośrednim dowództwem rące życzenia brytyjskich dyplomatów. Jedno nie Jest jeszc~e r:r;eczą pewną: czy 
bry{t)sklej marionetl{i, króla_ Transjordanii, I Brytyjczycy -nie wyrzekli sic: jeszcze swych silna dotychczas opozycja amerykańska w 
Abdulli. marzeń o „bloku naftowym'' rozciągającym stosunku do tych pia.nów zapewnlaJl\CYCh 

o·dezWa do ludności ·arabskiej 
wydana przt;z Zjedn. Partię Robotniczą 

HAJFA (obsł. wł.) - „Walka z agentami I tym państwem. ru~rio~etkowy~. . . . 
Abdull.i i . jegq imperialistycznymi mocodaw· W .społe<:zenst.w1e zydo.wskllll. lstn1eią ~na· 
;c · 1lbt~l'fłą walką sił -stęmok;r-a~ycznych czn~ 1.p~tęz~e siły ,kategorrcznte zwalczO;!ft~e 
-~w~kleh'-barcrbskich" _~ )ymi słowy rnz te mtryg1. Sil". te, na c~ele ~t~rych tUol ~AZJe· 
,pocwa ,JfJ.} ~dę~wa Zjednócfonej Partii Ro- dh0::ic~óna ~artia Robotmcza i. JeJ p,azet~ -„Al 
bo tńi<!zej, 'k!.Óta ' w tysiącad1' eg'Zemplarzy by· Hamut!l~r 1, ~ukzą ? samo~zieln-0s1:1 ~·n5t"".a 
la kolportowana wśród miestkari<:ów araD· Izrae.l i prz~:w kap1tulanc~1emu zawrn~z~mu 
skich. · . ·broru, .o pokoi. hono·rowy ~1ędzy. żydami l A-

Odezwa z~ry.<:a się do mas robotniczych l rabami, o ~ohtykę szczer~J wspołpracy z l~: 
feleachów, ·dq .. :poslępowych inteligentów i u- dem ~rabskim w P~l~tyn!e' „Al. Ham1szmar. 
chodźców ara:bs:kich. „Spoleczeńs>two żydow- w.yraza µog,lądY: dz1es1ąlkow tys1~y ro.botm· 
ski~-jnzys1uc}riwało się z dużą satysfak.cją kow.' .rol?-1kow i . poslępo.wych mlehgenlow, w 
wypowiedziom demokratycznych kół arab~k1ch, m1esc1e i na wsi. 
wzywającym do pokoju i współpracy między 
obydwoma natadami na podstaw.ie uchwały 
ONZ. Obecni-a; ,zadaniem narodu arabskiego 
w Palestynie Jest, pod kierownictwem. jego e· 
lem!!i:Jtów demq;lualycznych, zrealizować ze 
swe-} strony, -we· współpracy z państwem Izra­
ela , h '.storycz.ną uchwałę ONZ". 

INTRYGI IMPERIALISTÓW 

. „Imperia!lśd anglo • amerykańscy zamie­
rzają przy'łąctyć arabską część Pal es-tyny do 
królestwa.,i;weg.o sługi Abdulli a nartucić pań­
stwu Izrael łączność polityczną i. militarną z 

KU WSPÓLNEMU FRą_NTOWI 

Siły te staną po waszej stronie w waszej 
sprawiedliwej walce o ur:z:eczywi6tnieni~ tej 
części uchwal ONZ, któ-ra dotyczy narodu a­
rabskiego. Zjednoczona Partia Robotnicza z u 
znaniem wita delegację „Ligi Wyzwolenia. Na 
rodowego" i wyraź.a nadzieję, że lud arabski 
będzie zwalczał intrygi imperialiżmu 4 reakcji. 

Stwórzmy wspólny front dwóch narodów 
przeciwko wszystkim tym, którzy dziaŁają n.a 
szkotlę istotnym interesom i sprawiedliwym 
dążeniom obu na.rodów". 

Ba rbarzy·ń ski czy n Arabów 

Wielkiej Brytanii polityczną hegemon~ na 
Srodkowym Wschodzie złagodnieje l pozwoli 
na faktyczną polityczna. fuzję królestw Ab­
dulli i jego siostl"Zeńca Feisala, Ja.ko następ. 
stwo unii wojskowej, 

Jak dowiaduje się korespondent Telepressu 
z wiarygodnego źródła., grunt pod Iracko-tran­
sjordańską unię został przygotowany przed 
J).wowa mie~i!łcami. W,ówc~s łJ). Departament 
Stanu i. Foreign Office zawarły ze sobą. ,,dżen.. 
telmeńskie porozumienie" na temat podziału 
sfer wpływów na Srodkowym Wschod7.1e I 
podjc:cia wspólnej akcji w sprawie palest:rń­
skiej, 

KAlR (TELEPRESS). Koncern na,ftowy 
„Anglo·Irak Petroleum Company" zwrócił 5ię 
do rządu syryjskiero z prośbl\ o udzielenie mu 
pozwolenia na zbudowanie nowe•o portu w 
p6łnocno·zachodniej Syrii. Poń ten 1tanowił· 
by zakończenie pr0Jektowane10 rurooiąp na. 
ft.owego z pól w Kirkuku, w Iraku, do wschod 
niego wybrzeża morza Sródziemnero. 

Port miałby być wystarczająco duży, aby 
pomieścić 20 tankowców. Uruchomienie wspo­
mnianego rurociągu umożliwiłoby powytsze­
mu koncernowi wzmożenie ł lub 5 razy swo· 
jego wydobycia, wynoszącego obecnie ł ml· 
liony ton rocznie. 

cze podejście hr. Bernadot.te. „Jego pro- JEROZOLIMA-Jak stwierdza pra-
jekty sa. faktyczniP n:tgrodą dla agreso· 1 ·t · d · ·l • , t 

ostatnio w I~irze ogromny magazyn 
broni i amuru\ji należał. do wielkiego 
muftiego Jerozolimy, l'Jl Husseini. Ar· 
senał ten, który - jak ustaliło śledz­
two policyjne - zaopatrywał terrory­
stów, sprawców licznych zamachów, 
zawierał m. in. 30 tysięcy bomb, 3 ty­
siące karabinów, wielką ilość karabi­
nów maszynowych oraz znaczne zapasy 
rńżnych materiałów wybuchowych. 
Ukryty magazyn broni znajdował się 
w jednej z 3 will, które rząd egipski 
oddał do dyspozycji wielkiego muftie-
60. -\vedług wyja.śnieii wielkiego muf· 
t.iego, ł,>roń i amunicja .zostały mu przy­
słane przez Ligę Arabską i dobrowol­
nych ofiarodawców i miała służyć dla 
„ochotników palestyńskich". 

Rurociąg ten stanowić będzie rozgałęzienie 
istniejącego już rurociągu Kirkuk - Haifa.. 
Weźmie on swój początek w miejscowości 

Homs, w Syrii. Od chwili rozpoczęcia walk 
w Palestynie. wstrtymany został dopływ nafty 
do Haify, a rafinerie w Halfie całkowide 
opróżnione zostały przez Władze brytyjskie 
przed ewakuacją. rów. Państwo Izrael nie prote.sf'owało na fo sa tu eJSZll„ po „czas s at? W zw. „gma-

rum ONZ przeciw mediatorowi, ale wyra- chu rządowym , stanowiąc~m neutral­
ziliśmy jas110 swoje stanowisko." ną strefę Cżerwoneg-o Krzyza, Arabo-

Dziennikarz ame_rykańsk~ zapytał. 1:1in.i· wie ·zamordowali w t.ym gmachu trzech 
etra, czy pr?-wd~!wym Jest ~onie~1e?ie żydowskich jeńców wojennych, przy 
,,New Y-0rk Times , że Szertok miał oswiad b b · 1. ł Gd · d · 
czyć, iż „Izrael gotowy jest oddać obcemu czym o 1: O cię 1 _g owy. . Y Zy ~1 
paf1stwu bazy, pod warunkiem zl<{ody ONZ próbowali odebrac zwłoki, Arabowie 
i na tych zasadach jak inne państwa". Ko ostrzelali sanitariuszy. \.Vypadek ten wy 

OGóLNI SYJONISCI WYBRA U ĘGZEKU 
TYWĘ: I RADĘ: PARTYJNĄ 

TEL AWIW (obsł. wł.) Konferencja O· 
~lnych Svajonistów zakończyła się 19 bm. 
Na ostatnim posiedzeniu wvbranR została e­
gzekutywa, składająca się z 43 członków 
i Rada Partyjna z 78. Wybrany został Ko­
mitet Specialny w celu przeprowadzenia 
pertraktacji z grupą Alija Chadesza. Hao­
Wed Hacijoni i Wizo• dla stworzenia jed· 
nolitego frontu. 

DRUZOWIE W GALILEI WACZYLI 
PRZECIW ODDZIALOM KAUDżIEGO 
~~_AWIW (obsł. wł.) Po raz pierwszy 

w lisc1e wysłanym przez ministerstwo 
spraw zagranicznych Izraela do specjalnea-o 
Przedstawiciela Generalnego sekretarza 
ONZ w Tel Awiwie Johna Reedmana, 
~SJ?omni~.n~ są. \~sie Dru.zów w Górnej Ga­
l1le1. W lisc1e stW'lerdza się, że „wielka iloś1~ 
tych wsi uporczywie odmawia wzięcia udzia 
lu w wojnie, woląc zachować neutralność, 
a niektórn• z nich z bronia w ręku odpariv 
wszystkie próby okupacji ich wsi przez od­
działy Kaukadżiego. 

wołał w Jerozolimie wielkie oburzenie, 
został jednak przemilczany, przez roz­
głośnie radiówe i prasę Zachodu. 

MAGAZYN BRO::-IT I AMUNICJI 
WIELKIEGO ivIUFTIEGO 

„ JEROZOLIMY W KAIRZE 
-PARY.Z . ..:_ Wedlug doniesie1i agen· 

cji France Presse z Kairu, ódkryty 

~tud .ia języka · hebrajskięgo 
w Nowym Jorku 

NOWY JORK (ITA) Ze sprawozda~ I lat ilość studiujących język hebrajski 
nia, ogłoszonego przez !Iliejski wydział wzrosła o 17,5 proc. 

oświaty Nowego Jorku wynika, że ilość Członkami egzekutywy są m .in.: 
uczących się języka hebrajskiego w 
szkołach miejskich wzrasta 0 wiele przewodniczący Żydowskiego Funduszu 
szybciej, aniżeli jakiegokolwiek innego Narodowego sędzia Morris Rothenberg 
obcego języka. W ciągu ostatnich trzech i członek Kongresu Emanuel Celler. 

Komitet obrony 
TEL AWIW (obsł; wł.). Rada. Pat\stw& 

Izrael ąiiariowała ubiegłej nocy Parlamentar­
ny Komitet Obr.onY. składający się z 13 człon­
ków. Skład jego jest na.stępujący: Trzech 
Pl"Zedstawicieli Mapai, po dwóch ze Zjedno­
czonej Partii Robotniczej (l\fapam) I bloku 
mieszczańskiego oraz po Jednym przedstawf. 
cielu rew~jonistów, Alija Hada!za, Mizrach!, 
robotników Agudy, ogólnych syjonistów I f;y 
dów sefardyjskich. 

ZJAZD POSTĘPO\VEJ PARTll 
SYJONISTYCZNEJ 

TEL AWIW ( obsł. wł.) . - W po· 

czątku września odbędzie się zjazd, 

na którym utworzona zostanie Postępo­
wa Partia Syjonistyczna~. W ~jeździe 

udział wezmą „Ogólni Syjoniści" grupy 

A. „Alija Chadasza" i „Haowed .Haci· 
joni". Przed zjazdem odbędą się kon· 

ferencje na których zapadnie uchwała 
o stworzeniu nowej partii. 



!IV. lł 

Rabin Abram Byk 
w Warszawie 

W ARS ZA W A (ŻAP) . - Do Polski ' przybył 
rab:n Abram. ~.Yk z USA, autor z.nanej k6iążki 
„Jaimb. ~~ndm , oraz wi elu dzieł o charakte­
rze rehgJJnYil'.· Rabin Byk je.st czl~rnlctem Eg­
zekutywy Sw1atowego Związku Kultury Zy­
dows.k:ie j „IKUF' ', któ rą reprezentował na me­
dawn? odby te j w Paryżu Europejskiej Konfe­
ire1:1CJ1 Kultury Żydowsk i ej . Przybył on do Pul 
ski, by zap~z.nać s i ę z życ iem i osiągni ęciami 
~ulturalnymi odbudowuj ącego się skupiska 
zydcw.skiego. _________ , ______ _ 

tKstradycja katów hitlerowskich 
POZNAA. Prokuraturze Sądu Okrę­

gowego w Poznaniu wydany został 
51-letni• dr. Fryderyk Neuman z Bre­
my, który w czasie okupacji z ramie­
nia Zarządu Miasta pełnił funkcję ad­
ministratora obozów żydowskich w 
Poznaniu. Neumann powołany z0stał 
do Poznania na stanowisko kierownika 
budowy prowizorycznych mostów, 
przy których zatrudniano żydów z 
getta łódzkiego i warszawskiego. Je­
mu też powierzono administrację obo­
zów żydowskich w Poznaniu, w któ­
rych przebywało kilka tysięcy osób 
obojga płci. 
Wyżywienie ich było niedostateczne, 

a niewystarczająca opieka lekarska 
sprzyjała rozszerzaniu się chorób, dzie­
siątkując mieszkańców poszczególnych 
obozów. . 

Neuman w celu pozyskania nowych 
robotników wyjeżdżał do Lodzi i in­
nych miejscowości, gdzie na jego pole­
cenie urządzano łap:mki. Wśród spę­
dzaaych do synagog żydów urządzał 
on selekcje, w czasie których przy każ­
dej sposobności bil ich nieludzko, za­
chęcając również swoich podwładnych 
do znęcania się nad nimi. W obozach, 
zarządzanych przez Neumanna naj­
mniejsze wykroczenie karano śmiercią. 
Z jego polecenia ustawiono na Miej­
skim Stadionie szubienice, gdzie spę­
dzano żydów, zmuszając ich do asysto­
wania przy każdej egzekucji. W każdej 
egzekucji brał osobisty udział Neu­
mann. 

W roku 1942 Neumann wraz z drem 
Sieburgi~m wYłączyli . z obozu w Krzy· 
żownikach 250 żydów niezdolnych do 
pracy i polecił umteścić ich w bara­
kach przy drodze Bembińskiej, gdzie 
ludzie ci po kilku dniach wskutek gło­
du wymarli. W niedługim też czasie z 
8 tys. żydów umieszczonych w oho· 
zach pozostało zaledwie 1.500, któ­
rych na skutek likwidacji obozów pra­
cy przetransportowano do Oświęcimia. 

Zbrodniarz hitlerowski osadzony zo­
stał w więzieniu w Poznaniu i wkrótce 
stanie przed Sądem. 

WOJEWÓDZKI KOMITET ŻYDOWSKI 
WYDZIAŁ OSWIATY 

Łódt, Więckowskiego 32 

przyjmuje zapisy 
do przedszkola 

od dnia l września b. r 

W dniu wyjazdu do ER.BC ISRAEL żegna.my 
wszystkich członków. naszego ruchu, serdecznym 
Chaza.k Weema.c lehitra.ot ·b'Erec ISRAEL 

1 pługa nowego ł6dzk. Kibucu 

Z okazji na.rodzin córki serdeczne gratulacje 
tow. ANI i CHAIMOWI KIEMPIŃSKIM -
zasyła. Kom. Pa.rt. Ha.szomer Ha.ca.fr Wrocław. 

Rodzinie Goldbergów, Ani i Halikowi Kiem­
pińskim z okazji narodzin wnuczki i córki -
serdeczne gratulacje zasyła.ją. 

Dina. i Teodor Drechslerowie. 

W związku z wyjazdem z Marsylii plugi łódz­
kiego kibucu Ha.szomer Ha.ca.fr 6 sierpnia. 1948 
roku okrętem Pa.n York do Erec, zasyła.mv na.j­
serdeczne życzenia, lehitraot b'Erec Israel 

Lajchter Icchak i Mania. 

Towarzyszom członkom grupy akademickiej, 
wyjeżdżają.cym do IZRAELA, powodzenia. w 
dalszej drodze ich życia życzit Epsztejnowie. 

Z okazji urodzin syna życzę dużo szczl!ścia 
małżonkom JEJGER 

Markowicz, Sosnowtce. 
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~potkanie z d01egacią młodzieży-zagranicznej 
. WARSZAWA (ŻAP). - Wydz.ial Młodzie­
zowy CK ZwP wydał przyjęcie na cześć de­
legatów-Żydów, k tórzy przybyli do Wars2:a­
wy na Międzynarodową Konferencję Mło­
dzieży Pracu j ącej . Wśród gości znoależH się 
p~i,eds t~wiciele Izraela, AnglLl , Franc j.i, Sta­
now Z1ednoczonych, BrazyHi i Norwegii. 

Wydziału, ob. Zawidowicz wskaz.al w swym I wei z~ Związk iem Radzieckim na -::ze'e , za o• 
słowie wstępnym na doniosłe z.naczenie Mi ę- kazaną Narodowi Żydo '15kiemu m<:>n. !':l ą • .po 
dzynarodowej Konferencji .i jej dorobku poli- lityczną pomoc. Pomoc ta - pow : ed:· dł :now­
tyczno-o rganizacyjnego. ca - jest dla nas bodźcem dla jeoz-::?.e :.:i len-

Nechemia Gissis - przewodniczący delega- sywniejszego ni.ż dotychczas wzm<:>ż ·~;!.a walk. 
cj i Izraela, w wystąpi eniu swoim podk!eslił, aż do zupełnego zwyc ięstiwa. 

Na przyjęciu obecna była również, przeby­
wająca na wakacjach w Polsce , 20-osobowa 
wycieczka dzi eci żydowskich z Francji, oraz 
przedstawiciele CK ŻJP, żydowskich organiza­
cji społecznych i prasy. 

żd młodzież Izraela doznała w Pols.:::e, zarow- I. :czyliśmy i możemy liczyć •w Przvszhś<:i­
n' ze strony społeczeństwa żydow.:;k:eqo, jak :ookońcrył Chejnin - na poparcie ,us'!.~j wal· 
i polskiego, serdec~.nego przyjęcia, kt'lre ł.y• ki przez cały naród żydowski_ i wszy,,,•.k ie 
ł('lb~· nue do pomyślenia w warunk.i.:h .O:> ~,;k..i szczerze demokratyczne siły świata. 
pr,t:!dwojennej. Z kolei przemówili przedstawic:e:e delel)a-

Gości powitał ,w imieniu Wydz.ia.łu Mło­
dzieżowego, ob. Kwaterko. Kie·rowrnik tegoż 

l:nny delegat Izraela - Sasza '.:".hein::1 dal cji angielskiej - Monty Cohen i f:.;mcuskiej 
'i'<y.<.7 wdzi ęczności. ja.ką młodz : o"?ż ! sp::>le· - Jean Paul Na.tan. Wszyscy zgodn:e ~tw;er­
c- e!lstw<. Izraela żywią dla demokr:u::i ':to<'- dzili, że w.ielki, postępowy ruch mbdz!i;zo­

Pożegnanie grupy wyjeżdżających 
do Izraela 

Dnia 23- sierpnia w sali Domu Kultury Ha· 
szomer Hacair w Lodzi odbył s:ę wieczór po­
żegnalny grupy · członków: łódzkiego odd · ~ ~lu 
partyjnego oraz akademickiej organizacji 
ZASS, składającej się z tow. tow. Jakirewicza 
G., Jakirewicza Z., Swirskiego W.; ~h f ·skiej 
R.; Szterna N ., Brachfelda Zygmunta, Brach­
feld R., inż. Goldsteina J., Godlstein L., 
Grinberg M., SaHta M., Brisker J., Micen· 

ruchowi oraz posz.czególnym towarzyszom za 
pomoc w pracy politycznej i wychowawczej, 
jakiej udzielili akademikom. 

Tow. G. Jakirewicz w imieniu wyjeżdżają­
cych członków Koła Partyjnego w Łodzi zape· 
wnia, że przy pługu jak i z orężem. jako człon 
kawie partii Haszomer Hacair, będą bronić i 
budować Izrael. 

machera B.; Weksler• R., wyjeżdżających do Tow. Majerczak w im'.eniu miejscowego ko-
Izraela. ła Zjednoczonej Partii Robotniczej Poalej Sy· 

Wieczór zag ł ' tow. A . Poznański, który po- jon, żegna odjeżdżających tradycyjnym ;;Le· 
ruszył z.agadnienie więzi łączącej członków hitraot". 
naszej partii i ruchu oraz podkreślił cele przy- Zabiera głos generalny sekretarz CK. Żyd. 
świecające olim. - Wymieniając nazwiska wy- Partii Rob. Haszomer Hacair tow. R. Arzi· 
jeżdżaj?cych mówca charakteryzuje indywidu· Cederbaum, który wygłasza okolicznościowe 
alny wkład w życie partii.- przemówienie. - żegnając: w serdecznych slo-

w im:eniu CK. Haszomer Hacair żegnał od- wach odjeżdżających, tow. Cederbaµm anali­
jeżdżających tow. P. Sztem. W przemówieniu zuje obecną sytuację polityczną Izraela oraz 
swym tow. Sz:tern podkreślił drogę do partii, charakteryz.uje walkę lewicy syjonistycznej o 
jaką przebyli akademicy zorganizowani w demokratyczne oblicze państwa żydowskiego. 
ZASS'ie. Wspomniał on wspólne przeżycia i Tow. Arzi Cederbaum omawia żadania i cele, 
prace, których rezultatem stał się fakt reali- jakie obecny etap dyktuje członkom naszej 
zacji idei. partii i ruchu oraz życzy olim owocnej pracy 
Następnie wyjeżdżających żegnał bawiący w szeregach Zjednoczonej P11rtii Robotniczej 

w Polsce członek CK. Poalej Syjon w Belgii w Izraelu. 

tow. Po'.11e~anc. . . . • I Przed zakończenien:1 ~zęści oficjal~e.j .~e-
w im.temu organizacji młodz1ezowej Haszo- czaru tow. A. Poznanskt wręcza wyJezdzaJą· 

mer Hacair przemawia t0w. Matitjahu Minc, cym towarzyszom: i nż. J. Goldsteinowi, R. 
który podkreśla czyn chalucowy naszych to- Brachfeldowej, M. Grinberg, R. Weksler, 
warz.yszy wyjeżdżających bezpośrednio do M. Salitowi, J. Brisker oraz Z. Jakire­
Cwa Hahagana Leisrael. Następnie wystąpił wicz legitamacje partyjne. Otrzymujący le­
tow. Stefan Gelbart, który w imien!u Łódz- gitymacje podziękowali w krótkich przemó· 
kiego Komitetu Partyjnego pożegnał odjeż- wieniach oraz opowiedz'eli o .swej drodze do 
dzających towarzyszy, życząc, by dane im by- partii. 
ło w pokoju budować Izrael. w cz~śd artystycznej wieczoru wystąpfti 
·w imieniu wyjeżdżających akademików wy- tow. tow: Fela, Icchak; Ben)armn ze swym 
głasza serdeczne przemówienie inż. tow. J. oryginalnym i doskonale opracowanym pro­
Goldsztein. Tow. Goldsztein dziękuje partii, gramem. . -. 
Wydaw.nictwo „Książki Zydowskiei" 

apeluje do czytelników 
Wydawn•ictwo „Książk·i żydowskiej'' wysto­

so·wało apel do czyteln.ików żydowskich, w 
którym czyta-my między illlonymi: 

„Nie można sobie przedstawić n1:lrm-alnego 
na..rcdu bez no.rn1alnej, żywej literatury. Spo­
śród setek poetów, p.roza·ików i publicystów, 
których pOl!liada.ło polslcie żydostw,1 1 pozo,;~ala 
za.ledwie ma.la g·rupa, która się u.ratowała na 
ziemi ra.dzd-eck1ej. Pis-arze ci -z.rozumieli, że mu 
szą oni wytężyć wszys.bk.ie swe twórcze ~nły 
aby pr-zynajmoruiej częściowo ko.ntynuowat' 
wielkie tradycje żydostwa polskiego, Nowa 
polska rzeczywdstość ·daje żydostwu polsk:P.mu 
wszys·tkie mo:i:Hwośoi rozbudowy swojej wła­
snej kuJtury narodowej, teatrn i !Heratury. 

Centralny Komitet Żydów Polski<h utwo­
rzył wydawntlctwo „Jidisz Buch", które pJsta­
wilo przed sobą zadanie wydania co najmniej 
ra7 na m.ie&iąc książki p isana żydowskiego 

W pierwszej połowie 1948 r. ukazały s:ę 
dwie książki: „Drzewo na wie.trze"' I. O'uu~­
nego - nowele i „~ról Saul"-Izraela Aszen­
dorfa - tragedia histo·ryczn-a. 

W drugiej połow.ie t>r. wydaw:i·'.ctwo przy­
stąpiło do intensywnej pracy, ce!P.m nadro· 
bi·e.nia straconego czasu. 

W obecnej chwili z.na.jdują się w druku i 
wkrótce mają .się ukazać: 

1) „Ku czystym brzegom" - Re j-iel ZycL­
lińskiej 

2) „Żydzi bez żółtych łat" Hersza Smo­
la·ra - SZ'ki<:e 

3) „żyd wśród chłopów" . Sz. Diamanda -
dramat 

4) „Przepaść" Guty Guterman -- wiersze 
5) „Zbiór wierszy'" P. Bineckieqo. 

Poza tym przygotowują się do druku: 
6) „Pisa.rze w domu" Efraima · Kag:uiow-

skiego - s-zkke rnonogra.fici.ne 
7) „Wiersze .i poematy" B. Hellera 
8) „Ks i ęga wierszy" Elchanana Wog.l=•a 
9) „Literatura i;ydo.wska przed · klasyit.ami" 

Sz. Lasti•ka 
10) Nowele J . Gutermana. 
Da.lei przewidz·iane są wydania: 

12) Zbió.r krytyk B. Marka 
13) Essaye o współczeenych pisa,rza.c.11 iy­

dowskich D. Sfa.rda 
14) Nowela D. Hofnunga 

· 15) Zbiór rozpraw o · ·poległych pisarzach 
16) Ks·ięga wierszy Mo·rgentaue 
17) Zbiór wie!6.zy L. Kupferszmida 
18) Leksykon s-ztuki tfdoW6k.ieJ. 
Caly jiszuw żydowski w Pol6ce, kaii(łe ży­

dowska hnstytucja społea:na i. gMpoda.rcn 
~ każdy z .nas winien stać się w mi&'ę możno­
ści współbudowniczym 11.teratwry żydoW&kiej 

Znajdują<: się w stadium wytężonej pracy. 
w celu za·łożen.ia podwa·lin dobrze funkcjo-nu­
jącej działalnośd wydawniaej - wydawn!c­
two ,.Jidisz Buch" zwraca. &ię z najgo.rętszym 
apelem do w·s·zystkich żydów, o okazanie kon 
kretnej pom0 cy. Pomoc ta winna Soię wyrazdć 
w kupowa·niu i wzpowszochnianiu ws-zystkicb 
publikacji wyda·wnoictwa, w nawiązaniu śoisłe­
go kontaktu z wydawnictwem w sprawach do­
tyczących !Hera.tury żydowskoiej i jej twór­
ców, w wypowiadaniu swego zd.ania o wyda­
nych ks-iążkach itd. 
Każdy Żyd winien się stać abonentem „Jó­

di·sze Bu<:h". Kat.da instytucja żydowska win­
na okazać konkretną pomoc liite.raturze żydow 
ski ej. 

Rozwój literatnry · żydowskiej w Polsce jest 
sprawą godności narodowej całego j:iszuwu 
żydowsk i ego". 

KOMUNIKAT 

Uprasza .~ię niżej wy1Djet1ionych ohywateli 
b. mieszkańców f..or!zi. w7.15!ęduie i.eh t..Mwnvch 
o łaskawe ponanie. we własnym . iutereITTc, ewe: 
go adresu do redakcji ,,Mostów'', l.ódt, ul 
śr'5dmiejska 4, m. 8: 

1) Wa.Jnberg Micba.L 2°) Zylberberg Józef, 
3) Feldman Abram. 4) Lipszyc Dawid, 5) Zyl­
berbl~t Fryderyka., 6) Mandelcwajg Jehuda, 
7) K1rszenbaum Aron, 8) Rogensberg Mojższesz 

11) An-tologia współczesnej filteratury 
brajski ej 

he- Eliezer, 9) Berger Józef i Dawid, 10) Kesten-
1 berg Dwojra. 

wy ogarnia swoimi wpływami coraz to w.ee-ej 
młodzieży pracującej. Pobyt w Polsce, za.z.na· 
jomienie si ę z os i ągn ! ęc l ami rządu dem·)kra­
tycznego, jeszcze bardziej umacnia w wierze, 
że. droga po6tępu społecznego jest jedyną 
drogą do osi ągnięcia dobrobytu i pokoju na 
całym świecie . Wspólnym akcentem we ws-z.y_­
stkich przemówieniach było podkreś.leruie sym 
bolicznego znaczenia getta Warszawy, będą­
cego z jednej st·rony ostrzeżeniem, a z dru­
giej wezwaniem do walki z faszyzmem i im­
perializmem. 

W imieniu dzieci żydowskich z Francji prze 
mówił 10-letni J. Hercman . Z niezwykłą, jak 
na jego wie.k., swadą podziękował on CK 
ŻwP za zgotowanie dzieciom serdecznego 
przyjęcia i za .troskliwą opiekę. 

Na zakończenie delegac jom wręczono poda· 
runki książkowe i pami ątkowe odznaki, wy­
dane z okazji 5 ro<:z:nicy powstania w qe ~de 
Warszawy. Dzieciom wręczono w imieniu CK 
ŻwP piękne k,i1imy, wykonane przez · spół­
dziP.lców żvdowskiec-h na Dolnvm Sląsku. 

Śmierć znanego kolekc}onera I wydawcy 
NOWY JORK (Ita). - Przeżywszy lat 61 

zmarł tu znany londyński kolekcjoner sztukil 
żydowskiej Szachna Maurice Salomon. Salo­
mon przybył do Stanów Zjednoc1onyah z An­
glii w roku 1937. Był on wydawcą jedynego 
dziennika żydowskiego, który w ciągu roku 
wychodził w języku angielskim w Londynie. 
Jego muzeum i galerie były si e<'lz i bą o<'ldzialu 
brytyjski.ego Swiatowego Towarzystwa do wa.I 
ki z Antysemityzmem. Zmarły posianał 'Ila wla 
sność co najmniej 50 arcydzi eł malarstwa śW'ia 
towego, w tej liczbie obrazy Rembran(ita oraz 
Van Gogha oraz znaczną ilość dzi eł sztuki ży 
dowskiej. 

Przestępcy wojenni 
Amerykatiskie władze wojskowe w Niem­

czech przekazały Polsce dziesięciu hitlerow­
skich przestfpców wo,iennych. Wllzyscy oni sta.­
nt wkrótce przed st<fem za. r6kne zbrodnie wo­
jenne, -po~lnione na :tvd.l\ch w Ra.donuu Lub-
linie i innych miastach. ' 

Są.d Okręgowy w Krakowie skazał na 
§mierć dwóch niemieckich zbrodmarzy wojen­
nych za. aktywny udział w morderstwach, po­
pełnionych na :tydach w mieście. Skazanymi st 
Ludwik Hessler i Gunther Winkler. 

Wstrząśni~ty bohaterski! śmiercią. na. Polu 
Chwały MICHAŁA LITWAKA w wa.lee s 
arabskim na.jefdtcą. - składa.my wyral?::V głt­
bokiego współczucia LEI i Kibucoi>1.i T11t-.A.mal 

Elchana.n, Ja.kow. 

Wstrzą.Anil!tY Amiercią mo.Jego wychowa.wcy 
(madricha) MICHAELA LITWA.KA, składam 
wyrazy azczerego współczucia LEI i członkom 
kibucu NIR - DA WID 

M. Najmark, Częstochowa.. 

Lekarz dentysta 

ROZEJ\CWAJr. JAK LB 
Chnrohy famy u~tnPI I ~ePl~w 7..ehv utuczne. 
'<oronv oorce/anowe, tddf, Zachodnia 41 111. 1 
rei . 140 15. 

Leka n 

SZUCHMAJ\J 
dentysta 

RA GRELA 
eboroby !4my Mtae1 I 1ębów &ęby utucne 
li:or„nv porcelllJlowe. LOdż., ul Z4LbOdnla o;a; 
·el. 140-?5. _______ , ____________________________ ___ 

ZAKŁAD SZKLARSKI A. SZYLLER I S·ka 
ul. Kuźniczo 15-16 we Wrocławiu wykonuje 
roboty szklarskie, oprawa obrazów itp. Ceny 
b. przystępne. 

Dr ŁUCJA HALFENOW A. ga'binet lekarsko­
dentystycmy, powróciła Łódź Ahdre:eja 
~.ruga 31. ' ' 

DR. WOŁKOWYSKI. gpecjalność choroby 
s~ór.Y I weneryczne. wznowi ł przy j ęcia 4 - 6 
t,od:z., ul. Wschodnia 65 (Piotrkowska 46). 

Dr_ ~· . J_ESIOTR spec. chorób płucnych 
powroc•ł. Łódź. Żeromskiego I b, tel. 216.27. 

Cenn'k ogłm;e:eń: drobne po tS zł ze wyraz (minimum ISO zł) . Oqłosienla wymiarowe 
zl 40. - Ogłos!lenia zam ieiscowe uwzględn amy po uprzednim przekazaniu naleznuśc-1 
ogłoszenie. Adre~ Redakcji Łódź. ul. Więdtowsk.1ego ł/8. Sk.rzyn.1ta poc11:tow11 
W.vda wca: HASZOMER HACAIR w Polsce. 

fia t mm szerokośe1 t s1paltyl w mle!scu prte1nac:zonvm ne oołonenla po zł 30. _ w tekście 
na nasze knnto PKO Nr 45fi0 PMsin:iy zarn.sc-iyć na odwrorle pr1eka7U że suma przes lanrt ·est za 
20. Iel. 269·01. Konto PKO ł560. Prenumerat& nt .11,ua.•..:u:ia w1a7 1 opłatą p0<'7tnwą _ 150 zł. 

n-028539 '\ .Q„tfa.ktor: MAURYCY WEINTRAUB Druk R.S.W. „Prasa". Łód~. ul. Żwlrkl 17. 

' . . . ' 


